
Serdeczne przyjęcie Fidela Castro 
w Hucie im. Lenina i dzielnicy

Piątek był drugim dniem pobytu w Krakowie delegacji par- 
tyjno-rządowej Republiki Kuby, której przewodniczy I sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii Kuby i premier Rządu Rewo­
lucyjnego Republiki — dr FIDEL CIASTKO RDZ.
Punktualnie o godz. 8 45, ko­

lumna samochodów przyby­
ła do Hutv im Lenina Dele­
gacji kubańskiej towarzyszy 
m In sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak i członek KC. I 
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Józef Klasa.

Dostojnych gości witaia — 
członek KC. T sekretarz KF 
PZPR HiL — Józef Nowotny 
oraz dyrektor naczelny HiL — 
mgr Inż Józef Błaszczak.

Fidel Castro otrzymuje wią­
zankę kwiatów od robotników 
w kombinezonach stalowni­
czych. W chwile potem kubań- 
czvcv I towarzyszące im 
osoby wsiadaja do autokarów. 
Rozpoczyna sie zwiedzanie 
kombinatu.

Walcownia Slabing jest 
nlerwszym etapem zwiedzania 
huty. Ekipę witaia: kierownik 
wydziału mgr inż. Zbigniew 

Ciuba oraz sekretarz KZ Ma­
rian Jędryka. Słuchając wy­
jaśnień i skrzętnie notując. Fi­
del Castro zapożnaie sie z cy­
klem nrodukcvinvm wydziału. 
Następnie podchodzi do robot­
ników, wymienia uściski. Roz­
legała Sie oklaski.

Serdecznymi brawami przyj­
mują również kubańskich goś­
ci hutnicy z Walcowni Gorącej 
Blach T podobnie iak w Wal­
cowni Slabing — Fidel Castro 
zanoznaje sie z procesem pro­
dukcyjnym walcowni. Przy 
klatce walcownicze! do pre­
miera podchodzą robotnicy i 
wręczała mu wiazanke czer­
wonych goździków

Wszyscy zatrzvmuia sie przv 
tablicy, na której widmeia 
kraje ”d’ie eksportuje sie wy­
roby walcowni gorącej.

(Dokończenie na str. 2)
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Kto zwyciężył 
w plebiscycie 

„Mistrz - 
nauczyciel 

i wychowawca 
młodzieży“ ?

Już po raz czwarty został zor­
ganizowany u nas w hucie 
plebiscyt na najlepszych mi­

strzów — nauczycieli i wycho­
wawców młodzieży. Chwalę tę 
inicjatywę Zarządu Fabryczne­
go ZMS HiL. Plebiscyt dopin­
guje mistrzów do wzmożenia 
pracy wychowawczej i do roz­
toczenia troskliwej opieki nad 
powierzoną im młodzieżą, a 
młodym pracownikóm stwarza 
okazję do wyrażenia swej opi­
nii o bezpośrednim zwierzchni­
ku — mistrzu.

W środę odbyło się ogłosze­
nie wyników tegorocznego ple­
biscytu. wręczenie wyróżnio­
nym mistrzom dyplomów oraz 
odznak. Na uroczystość tę 
przybyli: członek KC, I sekre­
tarz KF PZPR tow. Józef No­
wotny. zast przewodniczącego 
Rady Zakładowej Kombinatu 
tow. Edward Kotula, dyrektor 
produkcji HiL tow. Jerzy Fol- 
fasiński. reprezentanci DZ i 
DA tow. tow Franciszek Mu­
sialski i Edward Głowacki. 
Obecny również był przedsta­
wicie Zarządu Wojewódzkie­
go ZMS w Krakowie tow. Ja­
nusz Dąbrowski.

Grupa wyróżnionych mistrzów HiL

pracownicy huty wybrali na 
otwartych zebraniach ZMS ok. 
50 najlepszych. Ludzi, którzy 
cieszą się u nich najwyższym 
autorytetem zawodowym i spo­
łecznym, których darzą pełnym 
zaufaniem.

Wyróżnionym mistrzom zło­
żyli serdeczne gratulacje: 
I sekretarz KF tow. Nowotnv, 
dyrektor tow. Folfasiński, zast. 
przewodniczącego RZK tow. 
Kotula. Podziękowali za dobrą, 
rzetelną pracę, za działalność 
wychowawczą, która w 
niemałym stopniu decyduje o 
dalszych losach oraz o sukce­
sach zawodowych młodych lu­
dzi. dziś stawiających pierwsze 
kroki w pracy. Gratulując suk­
cesów życzyli wyróżnionym 
mistrzom awansu zawodowego 
oraz, aby zasłużyli sobie dalszą- 
pracą na tytuł ... arcymistrzów.

A oto wyróżnieni dyploma­
mi i odznakathi zwycięzcy ple­
biscytu w 1972 roku, mistrzo- 
wie-przyjaciele młodzieży: 
Władysław Nabaglo. Jan Mon- 
ticolo, Jan Bogumirski. Stani­
sław Szul. Zdzisław Szymik. 
Adani Sarat. Tadeusz Wojtas, 
Eugeniusz Jędrysek. Marian 
Druzgala. Eugeniusz Sękowski, 
Marian Kotarba. Janusz Przy­
było. Ryszard Wcisło. Stani­
sław Damian, Marian Laśniak. 
Roman Milewski. Józef Svslo. 
Kazimierz Markiew-icz, Józef 
Chudoba. Jerzy Kęsicki, Zdzi­
sław Zapór. Franciszek Kanik 
Bogusław Abramczuk. Bogdan

Piechnik, Władysław Wale.rak 
Karol Zabierowski, Roman 
Kolos, Leszek Rokita. Mieczy­
sław Idziak, Bogusław Kwie­
cień.

W imieniu wyróżnionych 
glos zabrał Tadeusz Wojtas — 
mistrz z W-3, który już 
czwarty raz pod rząd o- 
trzymał „wotum zaufania“ od 
powierzonej swej opiece mło­
dzieży.

W godzinach wieczornych 
zwycięzcy plebiscyu bawili się 
na zorganizowanym dla nich 
przez ZMS wieczorku tanecz­
nym w Ojcowie.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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Trudno pisać o Fidelu Castro nawet jako 
o bohaterze narodowym, ba. rewolucyj­
nym bohaterze międzynarodowego ruchu 
robotniczego, o komuniście i człowieku. 

Zbyt znana to jest postać, zbyt popularna i 
już nawet — legendarna. Legenda wokół o- 
soby zdaje się więcej wyjaśniać, głebiej do 
serc trafiać, niż jakiekolwiek logiczne, wy- 
rozumowane. ..uporządkowane" słowa. Na Ku­
bie zwracaja sie do Fidela po prostu: FI­
DEL! Każdy mu mówi po imieniu. Jest to 
oryginalny typ przywódcy, autentyczny — w 
sensie głębokiej, bezpośredniej więzi z ludźmi, 
ze swoim narodem.

Nic dziwnego, że towarzysz Gierek w czasie 
spotkania w Warszawie wyraził się:

„Wiem — mówił, zwracając sie do Fidela 
Castro — że jedna z Waszych cech osobistych 
jest to, iż nie tytko żyjede > pracujecie dla 
swojego narodu, ale także w maksymalnym 
stopniu żyjecie i pracujecie wSród niego",

*
Na epopeję zwycięstwa kubańskiej rewo­

lucji. która zaczęła sie i trwała na naszych 
oczach — przecież to trzynaście lat temu 
wkroczyli do Hawany kubańscy partyzanci 
pod wodza Fidela Castro 1 zakończyli nie­
sławna dyktaturę Batisty — ciągle patrzymy, 
nie mogąc się pozbyć uczucia zafascynowa­
nia i podziwu.

To przecież tak niedawno Fidel rozpalił o- 
gień ludowej wojny wyzwoleńczej: to tak nie­
dawno leszcze po 72 godzinach walki zlikwi­
dowana została, pod wodza Fidela, kontrre­
wolucyjna próba obalenia władzy ludowej,

rozpoczęta w Zatoce Świń, przy roparciu a- 
gentów amerykańskich.

I oto na Kubie dokonały się kolosalne zmia­
ny. zwyciężyła rewolucja socjalistyczna. Im­
perialistyczny gigant — Stany Zjednoczone — 
mimo tego, że Kuba położona jest zaledwie 
o kilkadziesiąt kilometrów od Florydy, mimo 
blokady gospodarczel. mimo posiadania bazy 
wojskowej na wyspie (Guantanamol. nie po­
trafił zdławić ani ujarzmić tego narodu Co 
więcej, wpływ rewolucyjnych idei z Kuby 
znajduje szeroki odzew na całvm kontynencie. 
Ciągle odczuwa sie w Ameryce Łacińskiej że 
Kuba — rewolucyjna Kuba — wywiera po­
tężny wpływ swoim przykładem na .wszyst­
kie kraje; że stała sie ona w Ameryce Połu­
dniowej pnteżnvm nośnikiem postem-- h 
prądów, które nie dają spokojnie spać r cj- 
scowym posiadaczom i ich północnoamery­
kańskim „opiekunom".

*

Fidela Castro załoga naszej huty przyjęła 
tak. jak na to :asługuje — gorącym ser­
cem. wielka życzliwością i niekłamanym 

entuzjazmem Pobyt Fidela w naszej hucie i 
udział w uroczystym nadaniu imienia Szkole 
nr 125 w Nowej Hucie, imienia bohatera re­
wolucji kubańskiej Franka Pai=a. serdeczność 
powitania, głęboka stolidarność z socjalisty­
czna Kuba — wszystko to dowodzi, iak wielu 
ma przyjaciół bohaterski naród Kuby i prze­
wodzącą mu komunistyczna partia, której 
symbolem jest towarzysz Fidel Castro.

R. W.

Ludzie dobrej roboty
Bardzo dobre wyniki we 

współzawodnictwie pracy 
odnoszą pracownicy Wy­
działu Cieplnego. Z powo­
dzeniem sięgnęli oni po 
zaszczytny tytuł Wydziału 
Pracy Socjalistycznej. Wy­
różniają się wysoką wydaj­
nością, dobrą organizacją

pracy i troską o powierzo­
ne ich pieczy urządzenia.

Przedstawiamy grupę 
przodujących pracowników 
Oczyszczalni Wody nr 2 
Wydz. Cieplnego TE - lu­
dzi dobrej roboty. Są to: 
Tadeusz Kwatera — mistrz, 
Stanisław Ostrowski, Ry­

szard Paś, January Za’ral, 
Antoni Pieprzyca, Czesław 
Kaczmarczyk — I aparato­
wi, Stanisław Kuźma - 
ślusarz, Roman Wilk — st. 
aparatowy, Maciej Celej — 
st. laborant, Wiesław Kalisz 
- st. ■ aparatowy, Halina 
Orda - II aparatowy Zo­
fia Fabiś - laborant, Hen­
ryk Bieńko - st. aparatowy. 
Stanisław Kaczmarczyk — 
ślusarz. (jd)

Wyniki plebiscytu na najlep­
szego mistrza nauczyciela i Mikulski. Zygmunt Stochnial, 
wychowawcę młodzieży przed- Kazimierz Król. Władysław 
stawił przewodniczący ZF Gaweł. Edward Piechota. Ta-
ZMS w hucie tow Bronisław deusz Niedziela, Bogusław Ko- 
Pietroń. Podkreślił że spośród nieczny, Tadeusz Jarosiński, 
ok. tysiąca mistrzów, młodzi Henryk Cyrych, Zdzisław

♦
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Dodatkowe zobowiązania
produkcyjne

załogi Walcowni Drobnej
Pracująca bardzo dobrze i 

rytmicznie załoga Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu po­
stanowiła ostatnio podnieść 
swe całoroczne zobowiązanie 
produkcyjne, aby dać w ten 
sposób wyraz swego poparcia 
dla Partii i Rządu. Na cześć 
Święta Odrodzenia Polski zo­
bowiązała się wyprodukować 
jeszcze dodatkowo 5 tys. ton 
profili drobnych oraz 5 tys. 
ton walcówkL Zobowiązanie
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TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 7 BM WŁ.
proc, planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 92

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 96
koks wielkopiecowy 96

Aglomerownie HiL
aglomerat I 100
aglomerat II 101

Wielkie Piece
surówka 101

Stalownie HiL
stal ogółem 103
stal martenowska 110
stal konwertorowa M
stal elektryczna 100

Wydział Wlewnic
wlewnice 84

Wydział Walcownio Wstępne 
kęsiska 101
kęsy' 96

Wlacownia Slabing
slaby 110

Walcownia Gorąca Blach
blacha 97

Walcownia Gorąca Taśm
taśma 100

Waiccwnia Drobna
profile drobne 103
walcówka 104
wyroby gorącowalcowane 99 

Walcownia Zimna Blach

Rozmaitości 
z tygodnia
Ł

Jestem pod wrażeniem wizy­
ty Fidela Castro w hucie. Je­
go wielka bezpośredniość aż 
zadziwia. Przed budynkiem dy­
rekcji zdjął czapkę wojskową i 
pomachał nią, pozdrawiając 
przybyłych powitać go hutni­
ków. Idąc- przez wydziały hu­
ty zapisywał w notesie to co 
go interesowało. Po prostu, na 
bieżąco. Np. zaraz po zejściu ze 
schodków prowadzących do ka­
biny operatora, gdzie przyglą­
dał się walcowaniu...

Z rana, gdy otworzyłem ga­
zetę, zobaczyłem Fidela z pił­
ką w ręku. Zakończywszy spot­
kanie ze studentami, wziął u- 
dział w meczu koszykówki.

Zaiste, jest to chyba jedyny 
tego typu przywódca. Nie przy­
wiązuje en, jak mi się wyda- 
je, zbytniej wagi do konwe­
nansów. i

2.

Na ostatnim zebraniu, w któ­
rym uczestniczyłem przed dwo­
ma dniami, pewna towarzyszka 
poruszyła problem moralności. 
Moralność a polityka, to byłj 
konkretnie przedmiotem jej 
zainteresowania.

Moralność, rozpatrywana ja­
ko część ideologii, jest poję­
ciem klasowym. Żołnierz ame­
rykański w Wietnamie, który 
zabił czterdziestu Wietnamczy­
ków, z punktu widzenia impe­
rialistycznych agresorów, jest 
„bohaterem". Dla nas, dla tych 
wszystkich, którzy z bólem śle­
dzą zbrodnie popełniane przez 
Amerykanów w Indochinach, 
dławienie narodu, który nicze­
go innego nie chce prócz wol­
ności, „moralność imperiali­
stów", jest zaprzeczeniem ja­
kichkolwiek zasad ludzkiego 
istnienia.

We współczesnym świecie 

to zostało podjęte po wszech­
stronnym przeanalizowaniu 
możliwości wydziału, z uwagi 
na stale rosnące potrzeby kra­
ju.

Ogółem załoga Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu do­
starczy w br. ponad planowe 
zadania 8 tys. ton profili oraz 
10 tys. ton walcówki.

Czekamy na dalsze mel­
dunki — z pozostałych wydzia­
łów huty. (jd)

blacha czarna 95
blacha ocynkowana 102
blacha ocynowana ogniowo 87 
i elektrolitycznie 102

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 102

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 102
PRACOWALI DOBRZE I RYT­

MICZNIE. W czołówce pod wzglę­
dem rytmicznej pracy uplasowała 
się załoga Wielkich Pieców. Wy­
konała plan dając dodatkowo po­
nad tysiąc ton surówki. Znakomi­
te rezultaty uzyskała załoga Sta­
lowni Martenowskiej. Wykonała 
plan z nadwyżką ponad 5 tys. 
ton. Wysoko przekroczyła swe za­
dania załoga Walcowni Slabing. 
Bardzo dobre wyniki osiągnęły 
załogi: Wydz. Rur Zgrzewanych, 
Wydz. Profili Giętych w Bochni, 
Walcowni Drobnej i Drutu.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nadwyżkę uzyskała załoga Wydz. 
Szamotowego ZO. Dobrze pracu­
ją walcownicy ze Zgniatacza: da­
li oni dodatkowo kilkaset ton 
kęsisk. Dodatkowej produkcji 
przysporzyli też hucie walcowni­
cy z Ocynkownl Blach, Ocynownl 
Elektrolitycznej Blach, ponadto 
załogi: Aglomerowni, Odlewni
Staliwa (stal elektrolityczna).

POZOSTALI W TYLE. Gorszy 
niż zwykle rezultat uzyskała Za­
łoga ZK. Nie wykonała planu ani

już dawno zbankrutowało po­
jęcie traktowania moralności w 
oderwaniu od polityki, ideolo­
gii, zawężanie jej do jedno­
stkowej odpowiedzialności, 
sprowadzanie do normy „nie- 
czynienla zła bliźniemu”. I w 
związku z tym...

3.

Ostatnio trafiła mi do rąk 
książka Heliodora Muszyńskie­
go „Rodzina, moralność, wy­
chowanie”. Wydaje mi się, że 
jest to nie tylko cenna publi­
kacja, lecz — co jest szcze­
gólnie ważne i istotne — bardzo 
popularnie napisana.

Muszyński, odnosi się w niej 
do rodziców i w ogóle wszel­
kich wychowawców. Jako kry­
terium moralności wprowadza 
cel, lub wartość nadrzędną. 
Inaczej, słusznie uważa, zgu­
bilibyśmy się, utracilibyśmy 
obiektywne kryterium porów­
nawcze wszelkich poczynań.

Oto np. ktoś głosi, że nale­
ży wychowywać człowieka u- 
społecznionego. Ktoś inny na­
tomiast przeciwstawia temu te­
zę: niech tylko każdy racjo­
nalnie dba o własne interesy 
nie szkodząc innym, a wszyst­
ko będzie dobrze.

Nie możemy — słusznie uwa­
ża Muszyński — poprzestawać 
na wychowywaniu w duchu 
mieszczańskiego indywidualiz­
mu nakazującego jednostce 
wyłącznie troskę o własny in­
teres; nadającemu egoistycz­
nemu dorabianiu się rangę nie­
mal postawy obywatelskiej.

We współczesnym świecie na­
stępuje coraz większa zależność 
egzystencji człowieka od cało­
kształtu organizacji życia spo­
łecznego. Socjalizm, jako cel 
nadrzędny (naczelny) — wysuwa 
nie jednostkę, lecz upowszech­
nienie ludzkiego szczęścia w 
skali masowej, i społecznych 
warunków umożliwiających Je­
go uzyskanie. Jest to rozsze­
rzone ujęcie moralności. W 
tym znaczeniu nie sprowadza 
się ono do pojedyńczycłi łudzi, 
do ukształtowania „dobrego 
człowieka”. Jest w nim bowiem 
zawarta odpowiedzialność mo­
ralna za świat w którym ży- 
j»my, zi maksymalne szczęś­
cie możliwie największej licz­
by ludzi.

R. WOLSKI

Zadania gospodarcze nasze­
go kombinatu z roku na 
rok systematycznie wzra­

stają. W tych dniach Huta im. 
Lenina otrzymała od ZHŻiST 
zadania wyjściowe do planu 
5-letniego na lata 1971—75. 
Jak duży jest przyrost ■zadań 
dla naszej huty — obrazują 
następujące wielkości: pro­
dukcja stali w 1971 r. wynio­
sła 5300 tys. ton, zadania na 
rok 1975 wynoszą 6700 tys. 
ton. Produkcja wyrobów wal­
cowanych w tym samym o- 
kresie wzrośnie o 15,4 proc., 
a wartość sprzedaży własnych 
wyrobów i usług wzrośnie o 
30,9 proc.

Aby te napięte zadania zo­
stały w pełni zrealizowane, 
kierownictwo gospodarczo-po- 
lityczne musi opracować pro­
gram działania, w którym — 
jako zasadniczy punkt — znaj­
dzie się pełne zabezpieczenie 
bezawaryjnego ruchu wszyst­
kich maszyn i urządzeń oraz

w produkcji koksu ogółem, ani 
koksu wielkopiecowego. Niedobór 
wynosi po ok. tysiącu ton. Pozo­
stała w tyle załoga Stalowni Kon­
wertorowej. Nie wykonała planu, 
brakuje jej ok. 2 tys. ton stali. 
Niedobory zanotowały również za­
łogi: Wydz. Wlewnic, Walcowni 
Kęsów, Walcowni Gorącej Blach, 
Walcowni Zimnej Blach (w asor­
tymencie blachy czarnej), Wydz. 
Zasadowego ZO.

POSTOJ WAGONOW PKP RAZ 
PRZEKROCZONY. W pierwszym 
tygodniu czerwca raz tylko zo­
stał przekroczony limit postoju 
wagonów PKP w HiL. Było to w 
dniu 6 bm. Średni postój wyniósł 
wtedy 14.3 godz. A oto wyniki za 
pozostałe dni miesiąca: 1 bm. — 
11.1 godz., 2 bm. — 10.4 godz., 3 
bm. — 10.8 godz., 4 bm. — 11.0 
godz.. 5 bm. — 11.1 godz., 7 bm. — 
10.3 godz.

(jd)

Dział Socjalny HiL 
przypomina

Zbliża się już pierwszy wy­
jazd dzieci pracowników huty 
na kolonie. W dniu 15 bm. 
(czwartek) wyjeżdżają dzieci 
do Podgrodzia. Zbiórka przed 
halą sportową KS Hutnik na 
Suchych Stawach o godz. 17.

Od dziś będziemy co tydzień 
podawać daty i terminy wy­
jazdu dzieci na kolonie.

Jednocześnie Dział Socjalny 
HiL informuje, że są jeszcze 
wolne miejsca na kolo­
niach letnich. Proszę zgłaszać 
zapotrzebowanie w DS, budy­
nek „S” centrum administra­
cyjnego HiL, pokój 117.

(jd)

Uroczysta KSR w TA
Przed dwoma tygodniami 

pisaliśmy o posiedzeniu KSR 
Pionu Gł. Automatyka, zorga­
nizowanym z okazji hutnicze­
go święta. W tytule informa­
cji znalazł się błąd — „ZK“ 
zamiast „TA“. Za to przeocze­
nie przepraszamy zaintereso­
wanych.

WSPÓŁPRACA EKONOMISTÓW Z WĘGRAMI

Oddział Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego w Kra­
kowie nawiązał współpracę z 
ekonomistami węgierskimi w 
Debreczynie (z Oddziałem 
Węg. Towarzystwa Ekonomi­
cznego). W ramach tej współ­
pracy dokonuje się wymiany 
doświadczeń i poglądów. W 
ub. roku bawiła w Krakowie 
5-osobowa grupa ekonomi­
stów węgierskich z Debreczy- 
na która zwiedziła Hutę im. 
Lenina i została przyjęta przez 
dyrektora ekonomicznego oraz 
przez Koło PTE HiL.

W br. przebywała na Wę­
grzech z rewizytą delegacja e- 
konomistów Krakowa. Ucze­
stniczył w niej przedstawiciel 
ekonomistów HiL, główny e- 
konomista Inwestycji, zast. 
przewodniczącego Koła PTE 
w HiL mgr Walenty Franko- 
wici.

Delegacja zwiedziła szereg 
zakładów produkcyjnych, m. 
in. uruchomioną w ub. roku 
fabrykę domów. Przeprowa­
dzała wiele rozmów z akty­
wem gospodarczym oraz Węg. 
Towarzystwem Ekonomicznym 
w Debreczynie. Nasi ekono­
miści zostali przyjęci przez 
przewodniczącego Rady Na­
rodowej.
• W Klubie Ekonomisty w De­
breczynie uczestnicy delegacji 
wygłosili dwa odczyty: dr T. 
Eliasiewicz mówił na temąt e- 

konomicznych aspektów jako­

Problemy gospodarki remiowej
obiektów. Realizacja tego za­
dania będzie tym trudniejsza, 
że — jak wiadomo — część 
maszyn i urządzeń, których 
eksploatacja trwa ponad 15 
lat. ulegać będzie likwidacji. 
Również w niektórych przy­
padkach, w ramach wprowa­
dzania postępu technicznego, 
likwidowane będą maszyny i 
urządzenia, które uległy zuży­
ciu.

Nad problemem, jak zabez­
pieczyć hutę 1 przygotować a- 
gregaty do prawidłowej pracy, 
na ostatnich dwóch posiedze­
niach debatowała egzekutywa 
KF. O ile posiedzenie w dniu 
25 maja poświecone było w 
całości problemowi realizacji 
usług firm remontowych z ze­
wnątrz kombinatu, w tym głó­
wnie ZRH. to posiedzenie w 
dniu 2 czerwca br. poświęcono 
kompleksowej analizie gospo­
darki remontowej HiL. Egze­
kutywie przewodniczył I se­
kretarz KF — tow. J. Nowot­
ny. Spoza grona członków eg­
zekutywy w obradach uczest­
niczyli: B. Graszewski — dy­
rektor techniczny HiL, T. 
Szwaczek — przew. RR HiL, 
S. Szydck — kierownik ZRH. 
Z. Centkowski — gł. energe­
tyk HiL i T. Sadowski — gł. 
mechanik HiL.

Na posiedzeniu toczyła się 
krytyczna i rzeczowa dysku­
sja, w której glos zabrali tow. 
tow.: Grabczyński, Kowar,
Gierak, Cisowski, Razowski, 
Job, Szydek, Sadowski. Cent­
kowski oraz Graszewski. O- 
wocem dwudniowej debaty 
egzekutywy są decyzje, które 
zostaną zawarte w uchwale

Serdeczne przyjęcie Fidela Castro
(Dokończenie ze str. 1).

Kolejny etap zwiedzania to 
Walcownia Zimna Blach. Pre­
mier notuje swe uwagi, wita 
się z robotnikami. Zaintereso­
wanie jego wzbudza blacha. 
Podchodzi, dotyka, pyta sie o 
jej właściwości.

Kończąc zwiedzanie — do­
stojny gpść wpisuje się do 
księgi pamiątkowej. Próbuje 
wodę, jaką piją hutnicy pod­
czas pracy.

I sekretarz KF — Józef No­
wotny i dyrektor — Józef Bła- 
szczak wręczają tow. Castro 
portret Lenina, którego imię 
nosi nasz kombinat.

Wizyta w Hucie im. Lenina 
zakończona. Gość w towarzy­
stwie Jana Szydlaka i J. Kla­
sy wsiada do otwartego sa­
mochodu. Alejami i ulicami 
dzielnicy jedziemy do szkoły 
nr 125, która ma otrzymać imię 
Franka Paisa. bohatera rewo­
lucji kubańskiej. Tu serdecz­
nie witają przybyłych miesz-

ści produkcji, a mgr W. Fran- 
kowicz na temat wybranych 
problemów ekonomicznych 
występujących w HiL i w eo- 
spodarce narodowej. (dj)

Tow. Julian Kaczor 
I sekretarzem KZ w ZO

Ostatnio obyło się w ZO 
plenarne posiedzenie Komite­
tu Zakładowego PZPR. W 
związku z przejściem dotych­
czasowego I sekretarza KZ 
tow. Henryka Jeziorskiego na 
stanowisko zastępcy kierow­
nika Działu Kadr HiL plenum 
dokonało wyboru nowego I se­
kretarza organizacji partyjnej 
Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych. Został wybrany tow. 
Julian Kaczor, wieloletni akty­
wista partyjny, doświadczony 
działacz PZPR.

Tow. Henrykowi Jeziorskie­
mu wyrażono serdeczne po­
dziękowanie za jego duży 
wkład pracy w działalność or­
ganizacji partyjnej ZO, za 
stałą troskę o realizację wnio­
sków załogi. Życzono mu wie­
lu osiągnięć na nowym odcin­
ku pracy.

Wszystkie egzekutywy od­
działowych organizacji par­
tyjnych ZO spotkały się z tow. 
Julianem Kaczorem, omawia­
jąc całokształt zagadnień spo­
łeczno-gospodarczych oraz 
partyjnych w zakładzie, (jd)

KF PZPR. Do najważniej­
szych problemów zaliczono:

— wystąpienie do władz zwierz­
chnich w sprawie zmiany syste­
mu miernika pracy w ZRH; obe­
cnie stosowany system oceny tzw. 
materiałochlonny, jest w warun­
kach huty nieprzydatny, powodu­
je olbrzymie napięcia w realizacji 
remontów, w których udział ma­
teriałów jest niewielki;

— konieczność poprawy organi-

Atmosfera decyduje 
o wynikach pracy

8 czerwca br. odbyło się wy­
jazdowe posiedzenie egzekuty­
wy KF, tym razem w Walco­
wni Zimnej Blach. Przed roz­
poczęciem obrad członkowie 
egzekutywy udali się na sta­
nowiska robocze walcowni, 
gdzie na miejscu zapoznali się 
z niektórymi problemami za­
łogi.

W posiedzeniu uczestniczy­
li: tow. J. Olszowski — dyrek­
tor płacy HiL oraz tow. Fol- 
fasiński — dyrektor produkcji 
HiL. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KF — tow. J. No­
wotny.

W trakcie dyskusji głos za­
brali tow. tow.: Folfasiński i 
Olszowski — dyrektorzy HiL, 
Kudła, Liszka. Tabor, Czech, 
Abramczuk, Gawłowski i Bień 
— przedstawiciele Walcowni 
Zimnej oraz członkowie egze­
kutywy — tow. tow. Grabczyń­
ski, Godawa, Cisowski, Nowo­
tny. Była ona prowadzona ję- 

kańcy dzielnicy. Powiewają 
polskie i kubańskie chorągiew­
ki.

Następuję moment nadania 
szkole imienia. Na tablicy pa­
miątkowej dwa godła państwo­
we; kubańskie I polskie. Na 
zakończenie wizyty- w szkole 
goście kubańscy i towarzyszące 
im osoby zobaczyli występ u- 
czniów szkoły nr 125. która od 
już teraz nosi imię — Franka 
Paisa. bohatera rewolucji ku­
bańskiej. (k)

VII Zlot Wielkopiecowników
W dniach 6—u bm. odbywa się 

tradycyjny alot turystyczny na­
szych wielkopiecowników. Start i 
meta w Żegocinie. W programie 
tej Imprezy przebycie tras pod­
biegających m. in. przez Kamien­
ną i Widomą, konkursy oraz zga­
dule, wspólne ognisko. W zlocie 
blorą również udział turyści mo­
torowcy. w sumie — ok. 400 u- 
czestnlków.

Z DZIAŁALNOŚCI 
ZBoWiD HiL

W ostatnim tygodniu odwiedzi­
ło Klub ZBoWiD HIL kilka wy­
cieczek zagranicznych I krajo­
wych. 2 bm. bawiąca w kombi­
nacie 9-osobowa wycieczka związ­
kowców austriackich pod kler, 
prezesa O. G. B. ze Styrii Edwar­
da Schwarca zwiedziła Muzeum 
Czynu Zbrojnego prac. HIL 1 
wpisała się do księgi pamiątko­
wej. Prezesowi E. Schwarzowi, u- 
czestnikowl antyfaszystowskiego 
ruchu oporu, wręczono pamiątko­
wą odznakę zbowidowską.

W tym samym dniu 5-osobową 
delegację słowackich związkow­
ców z kombinatu hutniczego w 
Koszycach pod kler, przew. PV 
ROH Stefana Sojaka i wiceprzew. 
Jana Hrusika w towarzystwie 
małżonek, oprowadził po muze­
um zbowldowsklnf prezes ZF 
ZBoWiD Antoni Dałkowski, zapo­
znając równocześnie z formami 
pracy fabrycznej organizacji 
ZBoWiD.

Ruchliwe Koło ZBoWiD Zakła­
du Koksochemicznego zorganizo­
wało 6 bm. w Klubie ZBoWiD 
spotkanie przy czarnej kawie z 
35-osobową grupą pracowników 
rumuńskich z kombinatu hutni­
czego Gh. Gheorghlu Dej z Ga- 
lacu, przebywających na szkole­
niu specjalizacyjnym w ZK pod 
kier. inż. Hrebenluk Mlrcea 1 sekr. 
org. part. Popa Dumitru. Po zwie­
dzeniu muzeum kombatanckiego, 
w którym duże wrażenie na go­
ściach rumuńskich sprawiła ek­
spozycja ukazująca martyrologię 
więźniów obozów koncentracyj­
nych — nastąpiło spotkanie z 
kombatantaml-hutnikami, których 
ścieżki wojenne po kampanii 
wrześniowej w 1939 r. wiodły 
przez Rumunię do szeregów pol­
skich sil zbrojnych na Zachodzie. 

zacjl pracy przeprowadzonych re­
montów, w tym aspekcie szersze 
wykorzystanie potencjału remon­
towego tkwiącego w branżowych 
służbach utrzymania ruchu i w 
zmianowych służbach; pełniejsze 
wykorzystanie warsztatów remon­
towych przyzakładowych oraz lep­
szą organizację pól remontowych;

— spowodowanie terminowego u- 
ruchomienia będącego obecnie w 
budowle warsztatu remontowego 
nr II, przy równoczesnym pełnym 
wyposażeniu w niezbędne maszy­
ny 1 urządzenia, głównie w odpo­
wiednią Ilość obrabiarek. Należy 
również zabezpieczyć pełną obsa­
dę pracowników, zabezpieczającą 
prawidłową pracę tego warsztatu.

zykiem konkretów i cechowa­
ła ją duża troska o rozwój wy­
działu, jak i kombinatu. 
Stwierdzono znaczne osiągnię­
cia Komitetu Zakładowego 
Walcowni w zakresie tworzenia 
dobrego klimatu dla kształto­
wania się właściwych stosun­
ków międzyludzkich w wy­
dziale. Nastąpiła wyraźna po­
prawa dyscypliny partyjnej, 
czego wyrazem jest między in­
nymi widoczny wzrost zainte­
resowania szkoleniem partyj­
nym oraz wzrost frekwencji 
na zebraniach grup partyj­
nych i OOP. Również znaczny 
postęp nastąpił w oddziaływa­
niu politycznym na pracę or­
ganizacji społecznych. Efek­
tem tej działalności jest mię­
dzy innymi znaczne ożywienie 
pracy organizacji ZMS Wal­
cowni.

W takiej atmosferze wyko­
nanie zadań produkcyjnych 
jest bardziej widoczne. Syste­
matycznie przekracza się pla­
nowaną produkcję blachy, ob­
jętą zobowiązaniami produk­
cyjnymi załogi. Również dzia­
łalność wydziału na odcinku 
obniżki kosztów produkcji jest 
znaczna.

Nie oznacza to. że załoga nie 
ma trudności. Wynikają one jeszcze 
z samej działalności organizacyj­
nej. jak i z działalności kierowni­
ctwa wydziału, jednakże eros 
tych trudności nie Jest możliwe 
do pokonania przez czynniki zpo- 
leczno-gospodarcze Walćówbl. Do 
podstawowych trudności. które 
zlikwidować mogą jednostki nad­
rzędne, zaliczono slaby postęp 
prac związanych z modernizacją 
niektórych odcinków produkcyj­
nych. stosunkowo małe zaintere­
sowanie budową nowej walcowni 
zimnej oraz sprawy związane z 
systemem plac. Kwestię szersze~o 
uwzględnienia wzrostu plac nie 
wysuwano Jako hasło, lecz wnio­
skowano do załatwienia w powią­
zaniu ze wzrostem wydajności 
pracy 1 wzrostem możliwości fi­
nansowych państwa.

Na zakończenie powołano 5-oso- 
bowy zespół, zadaniem którego 
będzie opracowanie wniosków, a 
następnie przedstawienie ich do 
akceptacji egzekutywie.

W drugiej części obrad rozpatry­
wano sorawy organizacyjne. 

STANISŁAW ŻMUDA

40-osobowa wycieczka zbowldo- 
wców reprezentująca kilkanaście 
kół ZBoWiD 2 powiatu buskiego, 
zwiedziła nasze Muzeum, oprowa­
dzana przez w-prezesa A. Jawor­
skiego a następnie udała się do 
Oświęcimia, w celu zwiedzenia b. 
obozu koncentracyjnego.

20 obosoba grupa uczestników 
szkolenia partyjnego OOP Pionu 
Gł. Księgowego HiL z udziałem 
dyr. mgr Stanisława Kaima 1 
sekr. M. Habera, po zwiedzeniu 
muzeum kombatanckiego, spotka­
ła się w Klubie ZBoWiD z ucze­
stnikami walk zbrojnych, wysłu­
chując wspomnień powstańca ślą­
skiego mgr J. Bugajskiego i par­
tyzanta A. Jaworskiego, których 
na zakończenie obdarzono wiązan­
kami kwiatów.

(J. B.)

Inż.
ANDRZEJOWI 

KOLASIŃSKIEMU 
wyrazy współczucia z po­

wodu śmierci Ojca 
składają 

Koledzy i Kierownictwo 
Plonu Gł. Konstruktora

Mgr inż.
JERZEMU 

LORENZOWI
z powodu śmierci Mat­
ki wyrazy głębokiego 

współczucia składają 
Koleżanki i Koledzy 
z Dyrekcji Inwestycji



t
GŁOS NOWEJ HUTY . Str. 3L'r 23 (300)

PPAGE ZWIĄZKOWĄ
••*. ■ r- . «

cale nie tak łatwo do­
stać się do przewodni­
czącego Rady Zakłado­

wej w Zakładzie Materiałów 
Ogniotrwałych — HENRYKA 
PARC A. Oczywiście trudność 
ta nie wynika bynajmniej z 
biurokracji czy nieprzystępno- 
ści prezesa. Wprost przeciwnie. 
Prezes jest nadzwyczaj ludz­
ki, cierpliwy, każdego wysłu­
cha, doradzi, pomoże — jak 
stwierdzają członkowie załogi 
ZO.

Ale są dni, w których a- 
kurat interesantów przychodzi 
sporo i trochę trzeba poczekać 
w gościnnym sekretariacie, 
gdzie sekretarka z prawdziwe­
go zdarzenia, od 19 lat peł­
niąca tę funkcję — TEOFILA 
NITSCHKE — chętnie w mię­
dzyczasie zajmuje się każdym 
pracownikiem. „Towarzyszka 
Tosia" — jak się ją tu nazywa 
— jest zresztą członkiem Pre­
zydium Rady i również ma 
leiele do powiedzenia w każ­
dej sprawie. Ale o tym potem.

Przychodzą więc ludzie do 
prezesa i są przekonani o tym, 
że „z kwitkiem" stąd nie odej­
dą. A są przecież różne spra­
wy. Łatwe i trudniejsze. Cza­
sami trzeba się dobrze „pogło­
wić", aby ludzkie bolączki u- 
sunąć, załatwić po myśli za­
interesowanego.

Prawie każda sprawa trafia 
do przewodniczącego Pańca. 
Nawet te najbardziej drażli­
we. Przychodzi na ten przy­
kład żona pracownika. Skarży 
się, że nie dostaje od męża 
pieniędzy, które w drodze do 
domu grzęzną w jakimi bo­
rze- Prezes wysłuchuje jednej 
strony, potem drugiej, następ­
nie zaprasza skłócone małżeń­
stwo, konfrontuje i próbuje je 
pogodzić, jak co najmniej na 
pierwszej rozprawie rozwodo­
wej w sądzie. W większości 

przypadków rezultaty są po­
zytywne.

Może to sprawy nieco mar­
ginesowe, chociaż nie tak 
znów bardzo Najbardziej oso­
biste kłopoty maja przecież 
duży wpływ na samopoczucie, 
a co za tym idzie — na chęć 
do pracy Na tym również po­
lega rola działacza czy kiero­

Ja do prezesa...
DANUTA RYBARCZYK

wnika, przełożonego, aby znać 
ludzi, ich troski, zmartwienia. 
Po to jest, aby je usuwać, za- 
żegnywać konflikty. Powie 
ktoś — stara to prawda, ale 
czy wszyscy właśnie tym naj­
bardziej ludzkim, codziennym 
kłopotom wychodzą naprze­
ciw?

Ale oto jest nowy intere­
sant. To określenie kojarzy się 
wprawdzie z urzędem, trochę 
z biurokracją, ale cóż, nie ma­
my na razie trafniejszego. Są 
więc „interesanci”,- ale nie ma 
tu nic z urzędu i zbędnych for­
malności. ceregieli.

— Prezesie, jak pójdę do 
wojska-, to czy żona dostanie 
wczasy z dziećmi?

Odpowiedź jest twierdząca. 
Rozmowa dotyczy terminu 
skierowania. W tej chwili są 
cztery miejsca w Koninkach 
na sierpień. Termin cześniej- 
szy? Dostaniemy jeszcze skie­
rowania na wczasy FWP, na 
lipiec. Ale można by skorzy­
stać z „wczasów pod gruszą” 
w Rożnowie. Ładna miejsco­
wość, tylko zamówić pogodę
i...  można jechać!

Małe wyjaśnienie. Ten Roż­
nów, to właśnie inicjatywa 
Rady Zakładowej w ZO. Wy­
dzierżawiono mianowicie 6 po­
koi w zamian za pewne prace 
społeczne na rzecz gospodarza. 
Tak więc 12 rodzin dodatkowo 
może co miesiąc wyjechać nad 
jezioro, nie płacąc za mieszka­
nie ani grosza. Zwiększył się 
stan posiadania wczasowych 
miejsc, ku zadowoleniu załogi.

Bezustannie przychodzą lu­
dzie. Czasem dwudziestu 
dziennie, czasem i więcej. 
Sprawy są różnorodne. A to 
ruch czterobrygadowy, a to 
pretensje płacowe, to znowu 
prośba o pożyczkę mieszkanio­
wą.

To dobrze, że ludzie z każdą 
sprawą przychodzą do „swego 
prezesa", pełniącego tę funkcję 
druga kadencję i cieszącego 
się pełnym zaufaniem załogi. 
Dzięki temu załoga ZO prawie 
nie zawraca głowy Radzie Za­
kładowej Kombinatu Bo i po 
co. jeżeli wszystko da się za-
łatwić na miejscu i to niemal 
od ręki?

No, niezupełnie. Prezes nie 
jest przecież wszechmocny, i 
on ma swój zakres kompeten­
cji. Na przykład problem 
przejścia załogi na ruch czte­
robrygadowy Bardzo trudna 
sprawa. Zakład jest przygoto­
wany. Dyrekcja wyraziła zgo­

dę. Cóż z tego, jeżeli brak lu­
dzi. Dwieście osób. .

Młodzi jak młodzi — mówi 
przewodniczący. Przychodzą, 
popracują, wezmą pieniądze i 
odchodzą. Nie chcą ciężko pra­
cować, a w ZO nie łatwo...

Tak więc ruch czterobryga­
dowy obejmuje na razie bar­
dzo nikłą część załogi — tylko 
tę ze stanowisk ustawki wy­
robów t rozładunku. Raptem 
70 ludzi. Na przeszło 1500 
członków załogi. To chyba 
podstawowy problem w Za­
kładzie. Ważny zwłaszcza dla 
kobiet i ludzi starszych. Ale 
czyż podobnych problemów 
nie bywało kiedyś więcej? I 
ten z czasem musi się docze­
kać szczęśliwego finału...

Rada, to także finanse. Ko­
rzystają ludzie z różnych 
świadczeń. Zapomogi, pokry­
cie kosztów kolonii, wczasów, 
paczki dla chorych, pożyczki 
mieszkaniowe, które częścio­
wo są umarzane.

Prezes wraz ze swym zastęp­
cą BOLESŁAWEM STRĄ- 
CZYNSKIM, sekretarzem Ra­
dy MARIANEM LANGE i po­
zostałymi członkami prezy­
dium — „gimnastykują się” 
jak mogą. Wiadomo, że z pu­
stego... itd. Ale kasa Rady nie 
jest pusta. Znaleziono wyjście, 
aby pomóc jak największej 
liczbie ludzi. Po prostu ogra­
nicza się inne, mniej ważne 
wydatki, aby świadczeniami z 
puli związkowej objąć możli­
wie wszystkich potrzebują­
cych. Bo i w Radzie gospodar­
ność gra pierwszorzędną rolę.

Przed wyjściem z prezesem 
w teren zatrzymuję się w se­
kretariacie. Warto popatrzeć 
na pracę towarzyszki Tosi. 
Czego ona nie robi! Wypłaca 
pożyczki. Na miejscu, bez po­

trzeby udawania się do bu­
dynku „S”. Również chwilów- 
ki. Raz po raz ktoś się- zgła­
sza i zostaje błyskawicznie za­
łatwiony. Podpisu na skiero­
waniach wczasowych, bilety 
kolejowe, pieczątki na różnego 
rodzaju dokumentach, proś­
bach, podaniach Wymiana le­
gitymacji związkowych. Roz­
liczenia z drobnych wydatków 
— na paczki dla chorych, na 
Dzień Dziecka dla maluchów 
z podopiecznego osiedla itp. 
Towarzyszka Tosia prowadzi 
ponadto ajencje PKO i zała­
twia sprawy związane z za­
kupami na raty. Mnóstwo pra­
cy. A w międzyczasie telefony, 
telefony Zapytania, informa­
cje. wyjaśnienia Aż dziw, 
skąd tyle sił i energii?

„Wizja lokalna" w ZO jest 
optymistyczna. Jeśli chodzi o 
sprawy socjalne. Bo produk­
cja. jak produkcja, w hucie 
cieplarnianych warunków nie 
ma.

W ostatnim roku .^organi­
zowano" w poszczególnych 
wydziałach kilkanaście estety­
cznych pokoików śniadanio­
wych. Przedtem jadło się w 
pyle, na stanowiskach pracy 
Przestronna stołówka, nowo­
cześnie urządzona przez zakła­
dowego plastyka Szatnie i u- 
mywalnie. natryski. Skok mi­
lowy. Dużo społecznej pracy 
Dużo zadowolenia z efektów.

Niedawno otwarto drugi 
kiosk OZR. Teren Zakładu jest 
rozległy. Do starego kiosku 
nie każdy mógł dotrzeć. Ale 
z kierownictwem OZR sa kło­
poty. Nie uwzględniano w roz­
dzielniku nowej placówki Nie 
było pieczywa, były wędliny. 
Dziś (5 bm.. godz. 11.30) są na 
odmianę bułki, ale nie ma nic 
do bułek. Dwa marynowane 
śledzie i konserwy. Jeszcze nie 
zdążono przywieźć? Dlaczego? 
Niech pani zamknie ten kiosk, 
po co tu siedzieć?! — mówią 
robotnicy ze złością. I mają 
rację.

Tow. Paniec odprowadza 
mnie do autobusu. To też za­
sługa Rady Zakładowej ZO. że 
ąutobusy przyjeżdżają pod Za­
kład, aby przywozić ludzi do 
pracy i odwozić ich do bramy 
kombinatu. Jest tylko małe 
„ale”. Dlaczego ZRH nie przy­
syła środka lokomocji dla 
swych pracowników, zajmują­
cych w ZO pomieszczenia sza­
tni? Trudno pomieścić się 
wszystkim w autobusach HiL...

Skwar bucha z nieba. Tam w 
oddali, nad ZK, tego nieba nie 
widać wcale. Zastąpiła je 
czarna chmura dymu. Ale i w 
ZO nie jest lekko. Ludzie co 
chwilę zgłaszają się po wodę 
do „centralnego punktu zaopa­
trzenia w napoje". Powstał on 
również dzięki Radzie. Przed­
tem cenny w lacie płyn trze­
ba było ciągle dowozić.

Opuszczam gościnne ZO z 
mieszanymi uczuciami. Inicja­
tywa społeczna, upór w dąże­
niu do rozwikłania wielu 
spraw — mogą ujiele zdziałać 
Na tym właśnie polega zagad­
nienie, które nazywamy do­
skonaleniem pracy związko-

Nie tylko sekretarka Rady, ale i członek jej Prezydium. 
Ob. Nitachke prz” i>r--

Dobre zmiany 
w ośrodkach wypoczynkowych HiL
. Wprawdzie ośrodek wczasowy 

huty w Koninkach otrzymał na­
reszcie ładny, estetyczny szyld: 
..Dom Wczasowy Huty im. Leni­
na". ale nazwy ośrodek ten ciągle 
jeszcze nie posiada. Przypominam 
zatem, te nasza redakcja ogłosiła
— wspólnie z Radą Zakładową 
Kombnatu — konkurs z na­
grodami na wymyślenie nazwy 
godnej tego obiektu.

Konkurs trwa, ale nie nadcho­
dzi zbyt wiele propozycji. Oto 
kilka przykładów jakie nazwy dla 
Koninek wysuwają Czytelnicy.

Marian Popczacki (os. Zgody 
8/44) proponuje kilka nazw: ..Ba­
cówka", „Ciche uroczysko nad 
potokiem-, „Cicha urocza kotli­
na".

Czesław Tyl (os. XX-lecia PRL 
29/117) proponuje: „Smrekowe za­
cisze- — ośrodek wypoczynkowy 
Huty Im. Lenina w Porębie Wiel- 
kiej-Koninkach. Pisze on do re­
dakcji: „Przy okazji chcialbym
za pośrednictwem „Głosu Nowej 
Huty" zachęcić naszą hutniczą za­
łogę do spędzenia urlopu w 0- 
środku. gdyż według mego od­
czucia. dla osób skołatanych dłu­
goletnim. szybkim tempem dzi­
siejszego tycia i pracy, stanowi 
on oazę spokoju i stwarza możii- 
woSć pełnego dotlenienia organi­
zmu. Poza tym piękno przyrody, 
walory turystyczne Gorców i na­
de wszystko życzliwy stosunek 
kierownictwa i personelu ośrod­
ka do wczasowiczów, a także do­
bre wyżywienie, to suma ele­
mentów decydujących o wypo­
czynku".

Franciszek Mikunda (os. Wan­
dy. 9/32) proponuje: „Hucui", 
„Hucuł". „Hucułka".

Elżbieta Wojtas z Obwodowej 
Przychodni Przemysłowej ZLZ 
HiL pisze: „Ośrodek w Koninkach
— moim zdaniem — powinien o- 
trzymać nazwę kwiatu polskiego, 
czy leśnego, którego widok przy­
nosi odprężenie dla przebywają­
cego tutaj wczasowicza. Proponu- 

wej. Mieszane uczucia? Chy­
ba dlatego, że nie wszędzie 
mamy jeszcze społeczników z 
prawdziwego zdarzenia Wszy­
scy z pewnością mają dobre 
chęci, ale i..„ piekło jest nimi 
wybrukowane. Sprawdzić się 
trzeba w działaniu.

ję nazwę: „Krokus" lub „Stokro­
tka".

Bolesław Szymański, pracownik 
OZR HiL, proponuje: „Koninki", 
„Hutniczy krokus".

Henryka Łesiak (os. XX-lecia 
PRL 26/52) proponuje: „Dom
wczasowy Krokus w Konin­
kach"

Czytelnik, który swą propozy­
cję podpisania godłem „Gorce" 
pragnąłby nazwać ośrodek: „Dom 
Wczasowy Huty im Lenina G o r- 
c e".

Na razie tyle propozycji, aby 
zorientować Czytelników w już 
wysuniętych sugestiach. Osobiście, 
bardzo podoba ml się i chyba 
najlepiej by pasowała do koni­
nek. nazwa „Krokus". Rzecz jed­
nak w tym, że nazwę tę posiada 
już restauracja-kawlarnla w po­
bliżu Koninek. Nie ma więc co jej 
powtarzać. Udane są również ta­
kie propozycje jak: „Bacówka", 
„Turbacz", „Gorce", „Szałas", 
„Leśna cisza". Konkurs trwa. Pro­
simy o dalsze listy w tej spra­
wie. Czas najwyższy nazwać 
pi e r w s z y, z prawdziwego zda­
rzenia. ośrodek wypoczynkowy 
HiL.

A teraz co nowego w Konin­
kach? Pisze nam p. Anna Wło­
darczyk, że wczasowicze wykona­
li własnymi silami boisko do siat­
kówki. z którego z zapałem ko­
rzystają. Dużym powodzeniem 
cieszą się wycieczki turystyczne 
organizowane m. in. na Turbacz 
1 do domu Władysława Orka- 
na w Porębie Wielkiej. Uda­
ny Jest eksperyment kierownika 
ośrodka Zbigniewa Fcrczyka, 
który potrafił spośród mistrzyń 
od rondla i szczotki zorganizować 
zespól pieśni i tańca. Zespól ten 
milo uprzyjemnia! wczasowiczom 
chwile w dni deszczowe — pieś­
niami 1 gawędami góralskimi.

Gratuluję tego pomysłu ciesząc 
się już naprzód z kolejnego, uda­
nego wypoczynku w Koninkach!

JERZY DANEK
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Z racji wykonywanej pracy, zdarzało mi 
się często uczestniczyć w naradach, ob­
radach, posiedzeniach czy jak jeszcze 

kto chce niech dkreśla spotkania grupy lu­
dzi. którzy mają sobie do przekazania zawsze 
ważne problemy. Zaczynało się normalnie — 
wymiana uścisków, parę komplementów, po 
czym wszyscy siadali za stołem, wyciągali 
plik dokumentów i... posiedzenie należało u- 
ważać za rozpoczęte.

Myślałem, że podobnie będzie i podczas 
spotkania „ekipy” dyrektora ekonomicznego 
HiL tow. S. Suchońskiego. sekretarza RR tow. 
S. Zmudy z kolektywem stalowni konwerto­
rowej. A jednak spotkała mnie niespodzian­
ka. Od razu tow. Suchoński zaproponował, a- 
by na wstępie konferencji dokonać konfron­
tacji tego co wie o wydziale, głównie zaś o 
magazynie ze sprawozdań, raportów itp. na 
żywo I wszyscy jak staliśmy w pokoju kie­
rownika wydziału inż. J. Razowskiego włoży­
liśmy kaski 1 poszliśmy do magazynu.

W roku przyszłym Huta im. Lenina ma do­
starczyć gospodarce narodowej .ponad 6 min 
ton stali. Zadanie bardzo trudne, bo nawet 
przy doskonałej pracy stalowni martenow- 
skiej może zabraknąć do planowanej wielko­
ści ok 200 tys ton Dlatego niezwykle waż­
ne zadanie przypada w tym okresie załodze 
stalowni konwertorowej, która ma jeszcze 
możliwości podwyższenia wydajności pracy, a 
tym samym dostarczyć na rynek więcej stali. 
Stalownicy z konwertorowej zobowiązują się 
wyprodukować w roku 1974 aż 3 min ton stali, 
ale pod warunkiem, że wydział zostanie doin­
westowany Czytelnikom GNH znane sa spra­
wy związane z niedoinwestowaniem wydzia­
łu. bo o tvch problemach pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. A że inwestycje te sa nieod­
zowne mogliśmy przekonać s:e wszyscy ucze­
stnicząc w .wycieczce", którą w drodze do 
magazynu zaproponował nam kierownik wy­
działu i ustalił tak program, abwśmy mogli 
poznać najbardziej newralgiczne punkty sta­
lowni.

Ale w tej publikacji nie będziemy zajmo­
wali się sprawą doinwestowania wydziału,

U stalowników z konwertorowej

1 proc, oszczędności materiałów wsadowych 
— to 390 fiatów!

WIESŁAW
tak aby stalownicy mogli osiągnąć 3 min ton 
stali. Ten bardzo ważny problem wart jest 
osobnej publikacji, która ukaże sJę niebawem 
na łamach Głosu. Dziś chciałbym skupić swą 
uwagę na gospodarności, a ściślej — dyskusji o 
gospodarności, jaka miała miejsce podczas 
spotkania.

Za pierwsze pięć miesięcy tego roku załoga 
stalowni wykonała swe zadania planowe w 
101.1 proc., dając ponad plan 12 tys. ton sta­
li. Jak wszyscy pracownicy kombinatu wie­
dzą. w ramach akcji ..20 mld złotych”. Hu­
ta im. Lenina — do tej pory — zobowiązała 
się dać dodatkowa produkcję o wartości po­
nad 400 min złotych. W tej kwocie mieści się 
zobowiązanie stalowników z konwertorowej, 
którzy dają dodatkowo ponad plan 40 tys. 
ton stali. Do chwili obecnej wykonali swe zo­
bowiązanie w 30 procentach.

Od kilku dni mamy prawdziwe lato Tem­
peratura w cieniu dochodzi do 30 stopni. Na 
wydziałach tzw. gorących, a do takich zali­
cza sie P-55. przy stanowiskach pracy termo­
metr wskazuje kilkanaście stopni więcej. W 
takich warunkach pracuje się trudniej. Dla­
tego pytania jakie padały pod adresem przed­
stawicieli wydziału były konkretne i jedno­
cześnie przepojone troską Czy i kiedy zo­
stanie wykonane zobowiązanie kiedy popra­
wi się wskaźnik zużycia wlewnic, kiedy na­
stąpi poprawa uzysku i wybraku? Pytań te­
go typu zadano dużo. Czy świadczy to o tym,

KACZMARSKI
że stalownicy źle pracują? Na pewno nie! Już 
obecnie — załoga P-55 może pochwalić się 
znacznymi osiągnięciami. W pełni realizowa­
ny jest program obniżki kosztów własnych. 
Zaplanowany na pierwszy kwartał br. plan 
w wysokości 2,5 min złotych został wykona­
ny w 4.150 tys. złotych. Przewiduje się, że 
plan w wysokości 10 min złotych zostanie po­
ważnie przekroczony.

Obserwuje się poprawę w porządkowaniu 
gospodarki materiałowej Już obecnie zapa­
sy są poniżej limitów ustalonych dla wy­
działu i mimo, że w poszczególnych-asorty­
mentach są jeszcze przekroczenia, to faktem 
jest, że zbędnych zapasów nie jest wiele.

Skoro o zapasach mowa. W magazynie 
znajduje się pewna część materiałów ognio­
trwałych. sprowadzonych za dewizy. Można bv 
je zużyć w remoncie od razu i doprowadzić 
do zmniejszenia zapasów Ale to by nie było 
po gospodarsku — mówi inż Razowski. Zu­
żywamy tyle ile jest nam potrzeba. Jeżeli 
materiały ogniotrwałe zostaną, na przyszły 
rok. nie potrzeba ich bedzie sprowadzać.

Stalownicy widzą dalszą możliwość obniż­
ki kosztów własnych w stratach powstałych 
nie z ich winy. Dlatego wzmacnia się kon­
trolę jakości np. cegły przeznaczanej do 
remontu. Jeżeli iakość będzie zła, odeśle się 
ją ponownie do ZMO.

Cała załoga postawiła na poprawę jakości 
i zmniejszenie wybraku. Z ołówkiem w ręku 
będzie się wyliczało — co się bardziej opła­

ci, czy zmniejszyć wybrak czy np. zwiększyć 
zużycie płyt. Będzie to „wyrachowanie” w 
dobrym znaczeniu tego słowa.

Świadomość, że trzeba pracować lepiej — 
dominuje u wszystkich członków załogi stalow­
ni. Od robotnika począwszy, a na inżynierze 
skończywszy. Chcą aby jakość była lepsza, a 
wybrak — mniejszy. Jednak nie wszystko 
od nich tylko zależy... Te dwa ostatnie czyn­
niki w równej mierze od walcowników. Przy­
pomnę. że podwyższenie zawartości siarki we 
wlewkach uspokojonych da je wybrak. A czę­
sto w złomie jest siarka i mimo, że stal jest 
zgodna z naszymi normami — jeżeli o za­
wartości siarki idzie — wybrak powstaje. Mo­
że go być mniej, ale pod warunkiem, że 
wlewki bądź slaby będą podgrzewane inaczej. 
Wtedy straty na wybraku będą mniejsze. A- 
le jak powiedziałem, to zależy od walcowni­
ków.

Nie jeden raz i nie dwa pisaliśmy, że huta 
stanowi jedną całość, że wyniki jednego wy­
działu czy zakładu sumują się i efekt jest 
jeden dla całej huty. I warto aby o tym my- 
śleli również walcownicy. nagrzewając wlew­
ki do odpowiedniej temperatury, w zależno­
ści od stopnia zawartości siarki.

Właściwie wszystko co napisałem było 
bardzo ogólne Zrobiono, skrócono, zmniej­
szono Ale za każdą z tych lakonicznych in­
formacji kryje się olbrzymia praca organiza- 

“cji partyjnej, związkowej samorządu robot­
niczego i administracji. Znaleziono sposoby 
ograniczające marnotrawstwo, organizacja 
partyjna zgłasza do kierownictwa administra­
cyjnego wydziału konkretne postulaty. Dba 
się. aby wnioski zgłaszane przez robotników 
były szybko realizowane Dużą rolę odgrywa 
propaganda.

Tuż przy budynku adminis'racyjnym P-55 
znajduje się plansza gdzie czytamy — 1 proc, 
oszczędności materiałów wsadowych w skali 
roku naszego wydziału — to 390 fiatów Tak? 
propaganda trafia do każdego Nawet wtedy 
gdy można go wygrać za 10 złotych na lote­
rii. Ale loteria trwa tylko parę tygodni. Do­

bra gospodarska działalność musi trwać stale.
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NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE: W PEŁNI ZABEZPIECZYĆ 
POTRZEBY REMONTOWE HUTY

Piotr Zabawa: Jestem zda­
nia, że najpilniejszą 
niejszą sprawą jest 
czenie pełnych 
remontowych HiL. 
nie są one niestety 
ne całkowicie, a to
du na brak odpowiedniego po­
tencjału. Jeżeli ująć to zagad­
nienie w robociźnie, to obec­
ne potrzeby remontowe huty 
zaspokajane są niespełna w 
89 proc. Biorąc pod uwagę 
stan liczebny załóg remonto­
wych, brak potencjału wyraża 
się ilością ok. 600 pracowni­
ków na dobę.

Ażeby obraz był pełny do­
dam, że w różnych branżach 
remontowych, rozmaicie to 
wygląda. W tej chwili odczu­
wa huta największy niedobór 
potencjału w branży mecha­
nicznej i przede wszystkim 
— budowlanej. Dam jeden 
przykład: za 5 miesięcy br. 
mamy — z powodu braku po­
tencjału — niewyremontowa- 
nych ck. 240 agregatów po­
mocniczych, głównie suwnic,

które ze względów technicz­
nych powinny być poddane 
remontowi. W branży budo­
wlanej, aktualne potrzeby re­
montowe huty są zabezpie­
czane niespełna w 60 proc.

Należy podkreślić, że ZRH 
partycypuje w wykonywanych 
remontach (pod względem ro­
bocizny) w ponad'50 proc., a 
przecież miał to być nasz 
partner wykonujący niemal 
wszystkie remonty. Do­
dam, że od momentu powoła­
nia ZRH, służby remontowe 
huty przestały się rozwijać. I 
stan ten na pewno trzeba uz­
nać za prawidłowy.

Konsekwencje? Dyspono­
wany potencjał remontowy 
pozwala nam na zabezpiecze­
nie w zasadzie tylko remon­
tów urządzeń podstawo­
wych, produkcyjnych. Nato­
miast urządzenia pomocnicze, 
takie jak np. suwnice or?z bu­
dynki, pokrycia dachowe itp. — 
są remontowane w niedosta­
tecznym stopniu.

PRAWIDŁOWA GOSPODARKA KADRAMI
Andrzej Eudzowski: ZRH 

boryka się z trudnościami ka­
drowymi. W Wydziale Re­
montów Mechanicznych notu­
jemy ciągle niedobór pracow­
ników. Starzy, doświadczeni 
fachowcy stanowią około 
50 proc, zatrudnionych Pozo­
stali to ludzie młodzi, często 
jeszcze przed odbyciem służ­
by wojskowej. Aby z tego na­
rybku wykształcić dobrych, 
przywiązanych do zakładu fa­
chowców, trzeba wiele długich 
lat pracy. Dlatego też prawi­
dłowa gospodarka kadrami 
jest jednym z głównych wa­
runków poszukiwania rezerw. 
Tutaj w hucie pracownicy sty­
kają się przecież z nowocze­
snymi 'urządzeniami i maszy­
nami. Potrzebni więc są lu­
dzie o wysokich kwalifika­
cjach, z dużymi umiejętnościa­
mi. Oczywiście sprawa zdoby­
wania kwalifikacji wiąże się 
z nakładami finansowymi. 
Mając na uwadze i ten czyn­
nik, staramy się właściwie wy­
korzystać posiadane zasoby 
kadrowe i przydzielać ludziom 
pracę zgodnie z ich kwalifika­
cjami. Ńiezbedne jest przy tym 
precyzyjne planowanie robót, 
co w przypadku kwestionariu­
szy obiektowych, wystawio­
nych przez HiL jest nie lada 
problemem. Hucie jest wszy­
stko jedno jakie roboty i z ja­
ką grupą zaszeregowania wy­
konują pracownicy ZRH Na­
tomiast na'z zakład n;e może 
sobie Dozwolić na to. eby mu­
rarz piecowy narowił rr 
nanrawie posadzki podłogo­
wej...

i ocenach, kryterium praco­
chłonności. Nie łatwa to spra-

Uwadze problematyki remontowej w Hucie im. Lenina 
świadczy in. in. lakt, że remontami zajmuje się u nas 
stale ponad 4000 ludzi, a wydatki kombinatu związane ze 

stałym utrzymaniem sprawnych, gotowych do produkcji 
agregatów i urządzeń, wynoszą rocznie ok 2,5 miliarda 
złotych. Opiece remontowców, a więc załóg: ZRH HPR, 
Pionu Głównego Mechanika HiL (W-17 1 W-16) powie­
rzone są urządzenia o łącznej wadze ok. 390 060 ton. War­
tość majątku trwałego zainwestowanego w kombinacie 
wynosi ok. 31 miliardów złotych.

Bez przesady: od tego jak wykonywane są u nas re­
monty, czy Ich jakość jest wysoka, czy nie, czy doko­
nujemy je gospodarnie, w niemałym stopniu zależą wyni­
ki produkcyjne HiL. Zależy też bilans naszej pracy mie­
rzony efektami ekonomicznymi.

Biorąc pod uwagę ważność zagadnień remontowych po­
stanowiliśmy przedyskutować je w redakcji z kilku spe­
cjalistami z tej dziedziny, reprezentantami Pionu Gł. Me­
chanika HiL. Wydz. W-17, W-16 i ZRH HPR. W rozmo­
wie, która odbyła się 6 bm wzięli udział: mgr inż. Piotr 
Zabawa — kierownik Działu Planowania Remontów Pio­
nu TM, mgr inż. Wacław Praszkiewicz — kierownik Dzia­
łu Koordynacji Produkcji ZRH, inż. Andrzej Budzowski 
— kierownik Wydz. Remontów Mechanicznych ZIIR, 
Stefan Zawadowski — kierownik Oddziału Remontów 
Warsztatowych W-17, Zdzisław Więcławek — sekretarz 
POP PZPR w Wydz. W-17, Eugeniusz Sękowski — zast. 
kierownika Wydz. W-16 i Józef Kusak — przewodniczący 
Rady Wydziałowej W-16. Redakcję reprezentowali red. 
red. nenryka Rosiek i Jerzy Danek.

Zdawaliśmy sobie sprawę, że nie zdołamy omówić ca­
łokształtu problemu. Postanowiliśmy zatem skupić uwagę 
na kilku zagadnieniach: co robić, aby usunąć przeszkody 
w sprawnym, terminowym i jakościowym wykonywaniu 
remontów?? Jak wydobyć — tkwiące w remontach — re­
zerwy? Jak zwiększyć wkład załóg remontowych do „ban­
ku 20 mid złotych?”

KONIECZNE JEST PRECYZYJNE FLANOWANIE ROBÓT
Wacław Praszkiewicz: Żeby 

mówić o rezerwach należy 
wrócić do spraw potrzeb re­
montowych huty. Zasadni­
czym elementem wyjściowym 
na podstawie którego ZRH o- 
blicza niejako swoje siły, są 
tzw. kwestionariusze obiekto­
we. Kwestionariusze te opra­
cowywane są na podstawie 
normatywów kombinatu, gdzie 
zasadniczym czynnikiem o- 
rientacyjnym jest wielkość 
przerobu, wartość zleconych 
do remontu robót* Natomiast 
nie wiadomo nam bliżej co 
konkretnie mamy wykonać. W 
związku z czym nie możemy 
w oparciu, że tak powiem, o 
zadania wartości, prawidłowo 
planować zatrudnienia.

Wartość remontów — włą­
czają się inni dyskutanci — 
mierzy się wielkością przero­
bu. Im droższe materiały, tym 
większy przerób na 1 pracow­
nika, tym droższy remont na 
czym zakład zyskuje. Dlatego 
ZRH rozwija przede wszyst­
kim branże piecową.

Owszem, przerób rzutuje u 
nas na rozwój jakiejś branży, 
ale ZRH wykonuje również 
inne potrzeby asortymentowe 
kombinatu — te niby tańsze, 
którymi jak mówicie nie jest

zbytnio zainteresowany. Moż­
na by podjąć więcej tego ro­
dzaju remontów gdyby zlece­
nia były opracowane dokład­
niej i dość wcześnie. Osią­
gamy wiele skrótów, pod­
nosimy systematycznie wydaj­
ność pracy i jakość robót.

Faktem jest, 
rarsko-piecowe 
w potrzebach 
między innymi 
ten charakter 
na zatrudnienie ludzi również 
z mniejszymi kwalifikacjami. 
Mogą oni pracować z pełnym 
powodzeniem przy boku pra­
cowników długoletnich i do­
świadczonych.

Chciałbym jeszcze podnieść 
sprawę wymienionych 
stionariuszy. 
precyzyjność 
trudność w 
trudnienia, 
sprzętu... słowem potencjału 
remontowego. Dlatego też pro­
ponowałbym aby kwestiona­
riusze były opracowywane 
wspólnie przez przedstawicieli 
ZRH i HiL. Dochodzilibyśmy 
wówczas do optymalnych roz­
wiązań, uwzględnienia potrzeb 
i możliwości. obydwu partne­
rów, a więc wydobycia dodat­
kowych rezerw.

że roboty mu- 
są decydujące 
zakładu, ale 

też dlatego, że 
robót pozwala

kwe-
Bowiem ich nie- 
stanowi główną 
planowaniu za- 

przy goto wania

HAMULCEM: BRAK FACHOWCÓW

•y

Ograniczającym naszą dzia­
łalność jest również miernik 
przerobu obowiązujący także 
we wszystkich przedsiębior­
stwach handlowych. Czynimy 
przygotowania do zastosowa­
nia we wszelkich obliczeniach

rRemontowe rezerwy
wa, bo dotyczy zmiany kata­
logów, cenników...

Wiele czynimy, aby nasza 
praca była wydajniejsza, lep­
sza. Przyzwyczajajmy ludzi do 
pracy w różnych warunkach, 
do poszerzania specjalizacji. 
Opracowujemy nowe technolo­
gie remontowe, aby nie popeł­
niać tych samych błędów. Da­
lej: ośrodek doskonalenia za­
wodowego -. ukierunkowuje 
szkolenia na zawody deficyto­
we, skłania też pracowników 
do zdobywania drugiego za­
wodu.

Mamy też szereg życzeń pod 
adresem naszego zleceniodaw­
cy. Dotyczą one przygotowa­
nia remontów przez wydziały, 
ciągłego dczbrajania pól re­
montowych. konserwacji urzą­
dzeń. Niezbędna jest dalsza u- 
nifikacja części zamiennych 
itp. Zwrócę też uwagę na roz­
sądne planowanie robót, by o 
ile to możliwe prace gorące 
wykonywać w zimie, a na ot­
wartych przestrzeniach w le- 
cie. Teraz można by na nrzy- 
kł-">d zaczynać remont rozmra­
żała!, ale newnie ot-z”m”~|v 
zlecenie jesienie. Należy też 
wspomnieć o potrzebie wspól­
nej weryfikacji dokument"cji 
techniczne’ i nanoszeniu po­
prawek. Wiele , jeszcze jest 
snr?w z dziadziny rez^-w 
tkwiących w remontach. Nie 
snocób mówić o wszyst^ch. 
Część z nich można pomvśln!e 
rozwiązać wspólnym wysił­
kiem.

SAMOCHÓD W TERENIE, 
TO OPERATYWNE DZIAŁANIE

Józef Kusak: Sprawa poten­
cjału budowlanego, jego nie­
doborów, na co tak zwracał u- 
wagę kolega Sękowski, odbija 
się niekorzystnie również na 
remontach budynków socjal­
nych. Mamy brudne szatnie, 
odrapane łaźnie, zaciekające 
.stropy itp. Kiedyś, w czasie 
dużego deszczu byłem akurat 
w P-60. Lalo tu jak z cebra. 
Nie naprawione dachy powo­
dują niszczenie maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych.

Nieco inna ale nie mniej i- 
stotna sprawa, to dojazdy na 
stanowiska pracy. Około 70 
proc, naszej załogi pracu’e w 
terenie czyli w wielu wydzia­
łach huty, odległych nieraz o 
kilka kilometrów. Dojazdy po­
chłaniają sporo cennego czasu. 
Potrzebny jest nam samochód,

który by przewoził pracowni­
ków szybko i sprawnie. Oczy­
wiście otrzymujemy wóz ale 
r.a zlecenie, załatwienie które­
go wymaga wielu zabiegów 
organizacyjnych, pisania i... o- 
czekiwania na pojazd. Nie 
możr.a więc w pełni korzy­
stać z samochodu zależnie od 
doraźnych potrzeb.

Mamy mnóstwo zleceń na 
roboty remontowe. Realizuje­
my ich zaledwie 30 proc. Ist­
nieje między innymi potrzeba 
powiększenia składu brygad 
terenowych, gdyż oprócz pla­
nowanych wypada ciągle sze­
reg robót awaryjnych. Samo­
chód więc rozwiązałby zasad­
niczy 
Przez 
operatywności działania i efek­
tywnym wykorzystaniu czasu 
pracy.

problem transportu, 
co zyskalibyśmy na

Eugcniusz Sękowski: Jak 
zaznaczył inż. Zabawa, po­
trzeby kombinatu w zakresie 
remontów budowlanych są 
zaspokaiane zaledwie w 60 
proc. Główną przyczyną tego 
stanu rzeczy są trudności ma­
teriałowe. Zwłaszcza przy re­
montach bieżących, problem 
nr 1, to niedobór materiałów. 
Nierzadko z tego właśnie po­
wodu trzeba roboty orzery- 
wać, a potem znowu ściąga się 
sprzęt...

Wydział nasz odczuwa także 
dotkliwie brak fachowców, ze 
względu na stosunkowo niskie 
płace. Murarz może uzyskać 
najwyżej 8 grupę zaszerego­
wania. Pracujemy w wielu 
wydziałach huty. Taki mu­

rarz styka się z pracownika­
mi na wielu odcinkach proce­
su produkcyjnego. Gdy po 
2—3 miesiącach zorientuje się, 
że np. operator taśmociągu, 
którego obowiązki zawodowe 
wymagaja opanowania kilku 
nieskomplikowanych czynno­
ści. zarabia około 4 tys. zło­
tych. a tymczasem on około 
2.5 tys. -złotych, wówczas od­
chodzi. Mamy szereg przykła-

dów, na to. że pracownicy na­
wet z 20-letnim stażem, czę­
sto rezygnując z wykonywa­
nia swego zawodu, przeszli do 
pracy w innych wydz:alach, u- 
zyskując przy tym wyższe wy­
nagrodzenie. W konsekwencji 
prawie każdy z wydziałów hu­
ty ma po 2 własnych mala­
rzy, murarzy... Oczywiście ich 
kwalifikacje i umiejętności nie 
są właściwie wykorzystane, 
chociaż, bardzo się tam przy­
dają do różnych drobnych na­
praw.

I jeszcze jedno istotne za­
gadnienie, bezpośrednio odbi­
jające sie na pracach remon­
towych W-16. Niejednokrotni" 
obciążeni jesteśmy robotami 
inwestycyjnymi. Jak np. osta­
tnio budowa sterowni w P-31. 
Odrywani też jesteśmy od re­
montów w ośrodkach kolonij­
nych. w różnych rejonach kra­
ju itp.

Krótko wrócę również do te­
matu podnoszonego przez ko­
legów — przygotowanie re­
montów przez wydziob’. Z tym 
jest nie najlepiej. Najwięcej 
zaś kłopotów przysparzała 
nam wydziały: P-63, P-65.

JAK TRZEBA - BRYGADY WARSZTATOWE W-H7 
IDĄ W TEREN

pracuje sta- 
Taki układ 

kładziemy 
na dobre 

i e remon-

Stefan Zawadowski: U nas 
ok. 550 ludzi pracuje na miej­
scu, w warsztatach, przy re­
montach warsztatowych. Na­
tomiast w terenie 
le ok. 150 ludzi, 
jest prawidłowy, 
bowiem nacisk 
przygotowań
tów, montujemy zestawy czę­
ści, całe podzespoły. Oprócz te­
go rozwijamy regenerację u- 
rządzeń.

Brygady Wykonują remonty 
terenowe w wydziałach, po­
dejmują w dużej części te wła­
śnie prace, których unika 
ZRH: nieprzerobowe, praco­
chłonne oraz częściowo mo­
dernizacyjne.

Nasze warsztaty dysponują 
wysokokwalifikowaną kadrą 
fachowców, np. ślusarzy. Je­
żeli potrzeba, zasilają oni bry­
gady. terenowe.

Nasz wkład do banku 20 
miliardów? Podejmujemy licz­
ne zobowiązania remontowe, 
skracamy terminy robót. Nie­
raz były na ten temat infor­
macje w

ważniejsze roboty wystawiamy 
listy gwarancyjne dążąc do ó- 
siągnięcia wysokiej jakości re­
montów. Dodam jeszcze i to, 
że w czasie gdy brygady war­
sztatowe ruszają na remonty 
terenowe, nie słabnie tempo 
prac w warsztatach. To jest 
nasz konkretny, dodatkowy 
wkład pracy.

Dam jeden przykład. Zało­
gę ZRH oderwano do kapi­
talnego remontu wp. nr 1: w 
tym czasie je^roboty na cią­
gach walcowniczych przejęły z 
powodzeniem brygady war­
sztatowe W-17.

Nasze brygady terenowe ma­
ją tak ustalony harmonogram 
pracy, że zaangażowane są w 
remontach dzień w dzień, 
przez cały miesiąc. Gdy wy­
niknie jakaś awaria urządzeń 
i trzeba „przerzucić” naszych 
ludzi, jak było np. na stripe- 
rzę, nożycy taśm, musimy — 
nie zaniedbując normalnych 
remontów — wygospodarować 
fachowców. Tak więc udaje 
się nam godzić jedne i drugie

roflczas dyskusji w redakcji.

maga dodatkowej mobilizacji 
i dodatkowego wysiłku zało­
gi.

Wspomnę jeszcze o naszym 
wkładzie w aspekcie perspek­
tywicznych zadań. ZRH nie 
dysponuje takim zapleczem 
jakie my mamy. Stąd koniecz­
ność jak najlepszego wyko­
rzystania naszych warsztatów 
i wynikających stąd możliwo­
ści. Pilnym zagadnieniem jest 
rozbudowa i dodatkowe wypo­
sażenie warsztatów W-17. Spo­
dziewaliśmy, się że w br. zo­
stanie zakończona rozbudowa 
obiektu 708A 
łowni. Postęp 
nie wskazuje, 
dotrzymany.

w rejonie Sta- 
prac niestety 
aby termin był

REZERWY TKWIĄ I WE WSPÓŁPRACY
towych nie można pominąć 
kapitalnego — moim zdaniem 
— zagadnienia, mianowicie 
przygotowywania re­
montów przez wydziały. Nie 
jest z tym dobrze. Wręcz źle. 
Urządzenia eksploatuje się... 
do ostatka. Najważniejsza jest 
produkcja. Jakże często wcho­
dzimy na remont i załamuje­
my ręce: urządzenia znajdują 
się w fatalnym stanie. Dwa 
razy więcej roboty, a w do­
datku o skrócie remontu mo­
wy być nie meże.

Przykłady’ Proszę bardzo. 
W Walcowni Taśm — zniszczo­
na nożyca. W Walcowni Go­
rącej Blach — zniszczona klat­
ka walców zębatych. W Stri- 
perowni — złamany mecha­
nizm striperowania. Przykła­
dy można by mnożyć. Przyto­
czyłem kilka, aby wykazać że 
i we współpracy remontowców 
z użytkownikiem kryją się po­
ważne rezerwy.

Zdzisław Więcławek: Uzu­
pełnię wypowiedź towarzy­
sza. Rozbudowa obiektu 708 A 
rozładowałaby częściowo cia­
snotę panującą w naszych 
warsztatach. Zwiększyłaby 
się wydajność pracy w robo­
tach regeneracyjnych. Stąd 
podkreślam konieczność przy­
spieszenia tej inwestycji. I 
druga sprawa: wnieśliśmy du­
ży wkład do remontu ciągów 
walcowniczych, szkoda, że e- 
fekty tego nie zostały w peł­
ni wykorzystane przez Wal­
cownię Gorącą Blach.

Mówiąc o rezerwach remon-

WSKAŹNIKI, KTÓRE NIE MOBILIZUJĄ
go jak wskaźniki przerobowe 
wpływają niekorzystnie na 
stopień zabezpieczenia potrzeb 
remontowych huty, może być 
zbliżający się okres przerwy 
w remontach pieców marte- 
nowskich. W tym czasie wol­
ne brygady piecowe ZRH mo­
głyby podjąć w hucie zalegle 
remonty proste, ogólnobudo­
wlane (np. remont zniszczo­
nych posadzek). Nie przyjmu­
ją jednak tych robót z uwagi 
na ich małą przerobowość. 
ZRH wysyła tych ludzi poza 
hutę, konkretnie do Huty 
..Warszawa”. Tam bowiem 
trafia się korzystniejsza praca, 
dająca większy przerób.

Piotr Zabawa: Postawię te­
raz pytanie dlaczego ZRH nie 
pokrywa potrzeb remontowych 
huty w pełniejszym stopniu. 
Otóż dlatego, że stosowany 
tam miernik oparty na prze­
robie zmusza przedsiębiorstwo 
do rozwijania branż przyno­
szących duży przerób, takich 
jak np. piecowa (stosowane tu 
są bardzo drogie materiały, a 
więc o efekt przerobowy jest 
łatwo), natomiast zaniedbywa­
ne są branże mechaniczne i 
budowlana, które dają mały 
przerób. Stąd biorą się niedo­
bory w potencjale remonto­
wym.

Najlepszym przykładem te-

HUTA IM. LENINA NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH POZNAŃSKICH

Zbliża się już termin otwar­
cia największej, międzynaro­
dowej imprezy handlowej w
Polsce. Taraów Poznańskich, czone. Wy 
Udział w Tergach, tradycyjnie zentujemy 
już bierze — jako jeden z wy-

,Głosie”. Na najpo- zadania, ale to oczywiście wy-_ stawców przemysłu ciężkiego ły wzorowo.

— Huta im. Lenina. Przygoto • 
wania do ekspozycji naszych 
wyrobów zostały już zakoń­
czone. Wyroby, które zapre- 

w Poznaniu wy­
konane zostały przez wydzia-

W tej chwili są już w Poz­
naniu przedstawiciele naszej 
huty inżynierowie Paweł Men- 
dera i Roman Linde. Pełnić 
oni będą dyżur przy stoisku 
Huty im. I enina. udzielać beda 
wszelkich informacji oraz wy­
jaśnień odnośnie warunków 
dostawy wyrobów ze znakiem 
fabrycznym HiL.

(Jd)

Brawo brygeda 
Jana Słupskiego w P-3'l 
Doskonały, równy 

wynik produkcyjny 
5 bm. brygada C-9 
Wydz. P-31. Zespół 
sty Jana Słupskiego, maszyni­
sta wywrotnicy wagonowej 
Stanisław Kędzierski i płyto­
wy Mieczysław Kowalczyk 
wraz z brygadą Transportu 
Kolejowego w składzie: usta­
wiacz — P'"tr Korci — ■ 
wrewy — EJ 
śniak i maszynista par^'A 
Paweł Domanus, rozładował w 
ciągu 8 godzin 218 wagonów z 
rudą.

Gratulujemy tego rezultatu i 
życzymy dalszych sukcesów w 
pracy! (jd)

rekordowi 
osiągnęła 
wsadu w 
brygadzi-
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Po serii remisów
oczekujemy zwycięstwa
Piłkarze Hutnika wyspecjalizowali się w uzyskiwaniu wy­

ników remisowych. Na trzy kolejki przed zakończeniem roz­
grywek, mają na swoim koncie 13 nierozstrzygniętych spot­
kań i przewodzą pod tym względem w gronie drużyn drugo- 
ligowych. W Gdyni w pojedynku z MZKS — Hutnik zano­
tował piąty, kolejny wynik remisowy. Tym razem jednak, 
wynik ten jest bardzo pochlebny, gdyż osiągnięty został na 
boisku przeciwnika, mającego przecież wciąż jeszcze szanse, 
na uzyskanie awansu do ekstraklasy. W porównaniu do po­
przednich spotkań, w grze Hutnika nie nastąpiła jakaś za- 
zasadnicza zmiana. Reprezentuje nadal ustabilizowaną for­
mę, oraz wszystkie te walory i braki, na które niejednokrot­
nie już zwracaliśmy uwagę. Znowu obrońca Bielewicz wyrę­
czył napastników w strzelaniu bramek, a bramka jaką Hut­
nik ustracił, -należała do rzędu tych, które można nazwać 
nieporozumieniem. %

W dniu dzisiejszym, przeciwnikiem piłkarzy Hutnika bę­
dzie Urania Ruda Śląska. Urania sąsiaduje w tabeli bezpo­
średnio z Hutnikiem, posiadając ten sam dorobek, 27 punk­
tów. Sytuacja piłkarzy Hutnika pomimo iż jest dobra, w 
dalszym ciągu jednak, nie jest całkowicie zabezpieczona, 
Hutnikowi wciąż potrzebne są jeszcze punkty, które defini­
tywnie przekreśliłyby kwestię degradacji. Poza tym piłka­
rze Hutnika walczyć będą z Uranią, o utrzymanie miana nie­
pokonanej drużyny rundy wiosennej i o miano najlepszej 
drużyny tej rundy.

J. c.

ZAWODY STRZELECKIE
W ubiegłym tygodniu odby­

ły się IV dzielnicowe zawody 
strzeleckie, w strzelaniu z 
broni krótkiej i długiej o pu­
char Przewodniczącego Prezy­
dium DRN Nowa Huta.

Do zawodów zgłosiło 
siedem sześcioosobowych 
spotów kadry kierowniczej 
aktywu społeczno-polityczne­
go zakładów pracy naszej 
dzielnicy.

Z broni krótkiej najlepszą 
okazała się drużyna PBM No- 

się 
ze- 

i

XI MIEJSCE w MSKnD
...to duży sukces 22-osobo- 

wej grupy kajakarzy z KTW 
Wiking, reprezentującej nasz 

o
w 

uczestników 
również u-

impreziekombinat w 
międzynarodowej randze, 
której oprócz 
z Polski, brali 
dział Czesi, Niemcy, Węgrzy.

Dla hutniczych osad rywali­
zacja była tam tym trudniej­
sza. że jako amatorzy, hobby­
ści wody i kajaka stawali w 
szranki z zawodnikami (bo tyl­
ko ci się tu liczyli) startujący­
mi w klubach, którzy odbywa­
li wcześniej treningi na Du­
najcu. którym kluby stwarzały 
wszelkie udogodnienia na 
drodze do sukcesów.

Kajakarze z Lenina „brak 
drogi usłanej różami” wyna­
gradzali swoją ambicją, samo­
zaparciem i umiłowaniem 
wodnej przygody. Poprad, 
którym rozpoczynali tegorocz­
ny sezon kajakowy, rzeka o 
jeszcze większej z pewnością 
skał; trudności r.iż Dunajec, 
był doskonałą lekcją „czyta­
nia wody” i unikania niezli­
czonych zasadzek w rwących

Kolejarze 
na Markowych 

Szczawinach
Znany z inwencji kol. Zygmunt 

Matuszewski opracował ciekawy 
pmgram zlotu turystów-koleiarzy 
HiL. Spotykają się oni w schro­
nisku na Markowych Szczawinach. 

Młodzi turyści spotkali 
się na Lubogoszczy

Udarą impreze turystyczną „Dymarki" PTTK ZMS HiL. W 
zorganizował w dniach 3—i czym „tajemnica" powodzenia? 
bm. Klub Młodego Turysty Sądzę, że przede wszystkim w do­

wa Huta. W punktacji ogólnej 
zwyciężył zespół z Cementow­
ni gromadząc 1205 pkt przed 
zespołem Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego 1155 pkt i Insta- 
lem z Łęgu — 1125 pkt.

Najlepszym strzelcem oka­
zał się W. Sprawski z Cemen­
towni — 266 pkt przed S. Bo- 
dziochem ze Spółdzielni Inwa­
lidów — 265 pkt i A. Paździor- 
ko z PBM Nowa Huta — 258 
pkt.

Wręczenie pucharów nastą­
pi na posiedzeniu Zarządu 
Dzielnicowego LOK.

nurtach, najeżonej ogromny­
mi głazami.

A wśród pozostałych uczest­
ników — tych mniej wpraw­
nych — wywrotek i zniszczo­
nych kajaków nie brakowało. 
Tym większa satysfakcja dla 
hutników. Nie darmo rywale 
wyrażali się o Wikingach: „E, 
to bojowa grupa”.

Przy braniu bramek na Pta­
sim Uskoku trzeba było wyka­
zać się dużą zręcznością, bo 
tu zdobywało się multum pun­
któw. Podczas III etapu do 
Jazowska wszystkie hutnicze 
osady 
by nie zdobywać 
punktów 
na metę.

A w 
chunku 
wraz z 
osinobusie, 
11 miejsce drużynowe i Pu­
char dla Najlepszej Osa­
dy Hutniczej, który zdobyli 
kol. kol. Adam Kluzowicz i 
Włodek Orzeł za 15 miejsce w 
klasyfikacji indywidualnej.

(?)

dały z siebie dużo, 
ujemnych 

późnym przybyciem

ostatecznym rozra- 
(wracając stłoczeni 
kajakami w małym 

wieźli do huty

ludzie do- 
stanowisk

Impreza została dostosowana do 
ruchu 4-brygadowego, dzięki cze­
mu biorą w niej udział 
słownie ze wszystkich 
pracy PT HiL.

W programie, jak to 
tego rodzaju zlotach 
nych 
spodzianek. Dużo dobrej zabawy 
i zdrowego śmiechu.

zwykle na 
turystycz- 

wiele konkursów i nie-

CZY TYTUŁ MISTRZA?
Przed paru tygodniami za­

stanawialiśmy się, czy junio­
rzy naszego klubu zdooędą mi­
strzostwo okręgu w piłce noż­
nej. Dziś sytuacja juz się tro­
chę wyjaśniła. Hutnik gra bar­
dzo dobrze i co ważniejsze po­
konał swego najgroźniejszego 
rywala, zespół Wisły 1:0.

W tej chwili juniorzy 
mują pierwsze miejsce 
przedzając Unię Tarnów 
pkt. Czy tytuł -mistrza okręgu 
przypadnie naszym zawodni­
kom? Przekonamy się już nie­
bawem.

zaj- 
wy- 
o-3

Pawełczuk 
wicemistrzem okręgu

Junior Hutnika, A. Paweł­
czuk dobrze spisał się y tur­
nieju indywidualnym o mi­
strzostwo okręgu krakowskie­
go. W silnej stawce konkuren­
tów zajął drugą pozycję, prze­
grywając w finale z Kolar­
skim z Nadwiślanu. Obaj za­
wodnicy startowali później w 
mistrzostwach kraju, które od­
były się w Gorzowie, gdzie 
naszemu zawodnikowi niezbyt 
się powiodło (zajął ostatecznie 
18 miejsce). Mistrz okręgu. Ko­
larski zdobył tytuł wicemistrza 
Polski juniorów, (ms)

Mlode koszykarki Hutnika 
mistrzyniami

Zakończono już w naszym 
mieśoie rozgrywki lig koszy­
kówki juniorek starszych i 
młodszych. W obu kategoriach 
wiekowych pierwsze miejsce 
zajęły koszykarki Hutnika, po­
dopieczne trenera inż. Hajto, 
pozostawiając w pokonanym 
polu takie potęgi koszykówki 
żeńskiej jak Wisła i Korona.

(ms)

Zawody kajakowe 
dla hutników

13 bm. — w ramach Tygod­
nia Kultury Fizycznej — KTW 
Wiking organizuje zawody ka­
jakowe dla załogi Huty im. 
Lenina, które odbędą się na 
nowohuckim Zalewie w gedz. 
od 16—18. Zgłoszenia przyjmo­
wane będą na miejscu.

Wychowanie fizyczne w HiL
Mija już 19 lat od chwili, gdy 

wychowanie fizyczne i sporty zdo­
były sobie prawo obywatelstwa w 

w życiu i pracy załogi Huty im. 
Lenina. Symbolem tego związku 
z piękną ideą sportu — pojętego 
jako zasadniczy element wypo­
czynku po pracy i odnowy sił — 
są Igrzyska Młodzieży Robotniczej 
pracowników Huty.

Coraz większa ilość uczestni­
ków, wzrastający z roku na rok 
program Igrzysk i ich popularność 
wśród załogi, coraz sprawniejsza 
organizacja sprawiły, że Sparta­
kiada pracowników Huty stała się 
podstawową częścią szeroko poję­
tej akcji specjalnej wśród załogi. 
Wraz z postępującym szybko roz­
wojem rekreacji we wszystkich 
formach stała się ona rzeczywi­
stym sprawdzianem umasowienia 
kultury fizycznej.

Dotychczasowe osiągnięcia, jak­
kolwiek duże, są jednak niewy­
starczające w stosunku do obec­
nych potrzeb i możliwości. Jakie 
można uzyskać w rezultacie sze­
roko rozwiniętej działalności 
wśród 35-tysięcznej załogi kombi­
natu. Koniecznym staje się roz­
budzenie u naszych pracowników 
zamiłowania do czynnego udzia­
łu w imprezach sportowych, do 
wykształcenia nawyków spędzania 
Wolnego czasu • na boiskach spor­
towych. W ciągu całego roku na­
leży w dalszym ciągu upowszech­
niać gimnastykę 10-cio minutową. 
Z akcją tą, pojętą jak najszerzej, 
muśliny dotrzeć przede wszystkim 
do pracowników zatrudnionych 
zwJaszcza na uciążliwych dla 
zdrowia stanowiskach pracy, Do

brym przygotowaniu tej górskiej 
eskapady oraz w niespodziewanie 
pięknej pogodzie. Młodzi turyści, 
w większości mieszkańcy hoteli 
hutniczych, obrali na miejsce swe­
go wiosennego spotkania Beskid 
Wyspowy, w rajdzie pn. „Siano­
kosy" wzięło udział ok. 150 ucze­
stników, a już ta liczba świadczy 
o rozmachu organizacyjnym im­
prezy.

Bardzo miły był wieczór spędzo­
ny w schronisku młodzieżowym 
„Lubogoszcz". Rajdowcy z huty 
postarali się o atrakcyjny pro­
gram przy płonącym ognisku, 

nlosonkn*" < nłosno

A potem był mały ..ubaw" przy 
megnetofonte I zasłużony odpo­
czynek w drewnianych chatkach 
schroniska.

Rano powitała nas wyśmienita 
pogoda: Słońce. Kto żyw zatem 
ruszył na spacery po Iesie, na wy-

Sportowcy

Drużyna piłki ręcznej MZKS Wanda, mistrz II ligi, grupy I na rok 1971/72. 
foto. A. GUC

Dużym sukcesem piłkarek Wandy zakoń­
czyły się rozgrywki o mistrzostwo II ligi w 
piłce ręcznej kobiet. Zawodniczki Wandy za­
jęły pierwsze miejsce w rozgrywkach i uzy­
skały 5 pkt przewagi nad drugą drużyną. 
Pierwsze miejsce dało sympatycznym zawod­
niczkom awans do ekstraklasy.

W rozgrywkach mistrzowskich piłkark! 
ręczne Wandy wystartowały w następującym 
składzie: E. Korcz, K. Wyrobiec, L. Wal­
czyk, J. Dziuba. J Jaśkowiec, B. Buchacz, J. 
Nowak, M. Włoch, E. Mlroszewska, D. Kuź­
mińska B. Pajączkowska, M. Fic, A. Tomecz- 
ko i Z. Walczyk.

1Porażko rezerw

Trenerem drużyny jest p. Stefania Wary- 
kiewicz.

Przy okazji awansu, piłkarkom Wandy 
składamy serdeczne gratulacje, a opiekunów 
zespołu, zakłady z resortu budownictwa pro­
simy o taką pomoc, jaka dają Krakowskie Za­
kłady Eetoniarskie i Żelbetowe. Zespół Wan­
dy ma bowiem szanse walczyć o czołowe 
miejsce w ekstraklasie. Wierzymy, że wszyst­
kie trudności zostana pokonane i zawodniczki 
Wandy dostarczą sympatykom p. ręcznej z 
Nowej Huty dużo emocji.

Całkiem niespodziewanie re­
zerwy Hutnika przegrały mecz 
z Hutnikiem Trzebinia. Pro­
wadząc w 65 minucie 2:0 nasz 
zespół zaczął grać słabo i prze­
grał z jednym z kandydatów 
do spadku z 
2:3.

Bramki dla 
zdobyli Marks

ligi okręgowej

naszych barw 
i Szumieć.

zrealizowania tych społecznic pil­
nych zadań niezbędna jest odpo­
wiednia organizacja życia i dzia­
łalności sportowej w Hucie. Pod­
stawowe zadania w zakresie roz­
woju sportu masowego wśród za­
łogi ma do spełnienia Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury Fizycz­
nej „ZMS” przy Hucie im. Leni­
na.

Kierowane przez kilkuosobowe 
Zarządy TKKF oparte o aktyw 
ZMS i aktyw związkowy, winny 
stać się podstawowym ogniwem, 
inicjującym i organizującym dzia­
łalność sportowo-rekreacyjną w 
poszczególnych pionach i wydzia­
łach huty.

Do kierowania i koordynowania 
pracy Ognisk oraz w celu nada­
nia odpowiedniej rangi ich po­
czynaniom należy powołać komi­
sje sportowe złożone z działaczy 
związkowych, młodzieżowych i 
przedstawicieli kierownictwa go­
spodarczego oraz przewodniczą­
cych Ognisk TKKF. Jestem prze­
konany, że ten układ organizacyj­
ny pozwoli dotrzeć do każdego 
członka załogi z propagandą spor­
tu i pozvskać dla czynnego życia 
oraz działalności sportowo - rekre­
acyjnej.

Mtisimy pamiętać, że już od 
przyszłego roku przystępujemy do 
organizacji XX jubileuszowej 
Spartakiady pracowników Huty 
im. Lenina.

Podstawowym celem w czasie 
przygotowań i przeprowadzenia 
tej kilkumiesięcznej imprezy niech 
będzie hasło: „Rekreacja to ra­
dość, zdrowie i siła”.

HENRYK TRACZ 

cieczki na szczyt Lubogoszczy 
(967 m npm.). Organizatorzy przy 
gotowali dla uczestników rajdu 
szereg atrakcyjnych konkursów z 
nagrodami. Grano w siatkówkę i 
badmlngtona, rzucano piłką do 
kosza, oraz lotkami do tarczy. Był 
nawet pojedynek ...bokserski pań 
oraz mały marsz na azymut. W 
sumie: masę świetnej rozrywki.

Rajd „Sianokosy” zakończył się 
przebyciem czterech tras górskich. 
Spośród organizatorów tej milej 
i udanej imprezy wyróżnić należy 
kol. kol. Tadeusza Krzemińskiego, 
Stanisława Dziadowca, Jerzego Kę- 
dlya», Tdzlłławi ,'-t--o 1

N'a podkreślenie zasługuj* bardzo 
sprawny przewóz uczestników 
rajdu za co Wydziałowi Samocho 
dowemu HIL przekazujemy po­
dziękowanie.

JERZY DANEK 
Fot. T. KRZEMIŃSKI

IGRZYSKA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ

otwarcia

We wtorek odbyły się zawo­
dy zorganizowane w ramach 
Igrzysk Młodzieży 
czej. W zawodach 
170 zawodniczek i 
ków, pracowników 
Lenina.

Na uroczystość 
przybyli m. in. mgr Mieczy­
sław Stefanów — przew. 
KKKFiT. Wiesław Ociepka - 
przew. Federacji Hutników, 
Bronisław Pietroń — przew. 
ZF ZMS, mgr Bogusław Szcze- 
pka — członek.ZG TKKF.

Obecny również był Antoni 
Dałkowski, przewodniczący 
RZK.

Robotni- 
startowało 

zawodni- 
Huty im.

Cefilada uczestników rozpoczęła Igrzyska Młodzieży Robot­
niczej Huty im. Lenina

Najlepsi pracownicy huty — na start
ff

j wają rozgrywKi w piłce 
nożnej o mistrzostwo XIX 
Spartakiady kombinatu. W 
spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi padly następujące wyniki. 
PT — P-30 4:6, P-67 — P-55

Indywidualnymi zwycięzca­
mi w zawodach okazali się: 
wśród kobiet Jadwiga Kirker 
z TE — 296 pkt, przed Hali­
ną Juda z HPR — 294 pkt. ' 
Marią Kowalik z ZMO — 291 
pkt.

Najlepszym mężczyzną o- 
kazał się Wiesław Giersz HPR 
— 356 pkt, przed Stefanem 
Bursą z P-50 — 337 pkt i Ma­
rianem Zagórskim z HPR — 
332 pkt.

Zespołowo wygrała drużyna 
HPR 2900 pkt, przed W3 2646 
pkt. i P-61 2610 pkt

Zu - P-o3 i:d, s-ov
1:3, P62 — HPR 1:5, P60 - TE 
3:3, P63 — P67 2:0, W3 — ZO 
5:1, P-55 — PT 6:0, W96 — 
P55 0:4. HPR — P60 1:0, TE — 
P30 1:0.
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Niedziela w Niepołomicach

Nawet żubry uciekły
Zachęceni piękną pogodą i za­

powiedzianymi licznymi atrak­
cjami. wybraliśmy się linią 
„N” do Ośrodka Szkoleniowo- 
Wypoczynkowego ZF ZMS 
Kuty im. Lenina w Niepołomi­
cach.

Zdążyliśmy na pierwszy 
punkt programu. Kilkaset o- 
sób zgromadzonych wokół e- 
strady oklaskiwało występy 
taneczno-wokalnego zespołu z 
Liceum Ekonomicznego w No­
wej Hucie.

Poczem ktoś z grona orga­
nizatorów podał do wiadomo­
ści publicznej, że w programie 
przewiduje się jeszcze wystę­
py zespołów muzycznych, hu- 
morystyczno-towarzyski mecz 
p iki nożnej ZD kontra ZF 
ZMS, a od godz. 16 do 22-iej 
wielki bal na płycie przed e- 
stradą.

Zakomunikował również, że 
już przyjechały wojskowe

Jestem pewna, te nie ma osoby, kwiatów. Najczęściej są związane 
która nie lubiłaby kwiatów. Kwia- z naturą rośliny, lub ze zmianą 
ty są jednym z najtańszych 1 na warunków, w których rosły do- 
pewno najatrakcyjniejszych e'.e- tychczas. Przeważnie jednak, naj-
mentów dekoracyjnych naszych bardziej szkodliwe dla kwiatów 
wnętrz mieszkalnych (trzeba przy- jest długie przetrzymywanie ich
znać, te tutaj są niezastąpione). 
Są łatwe do nabycia. Motna je 
kupić w kwiaciarniach, na targu, 
na rogu ulicy. Przy stosunkowo 
niewielkim wysiłku uprawia się je 
na działkach, w skrzynkach sto­
jących na balkonie, względnie w 
doniczkach. - Najpiękniejsze są za­
wsze jednak kwiaty cięte i nie za­
stąpi ich najdroższy I najbardziej 
wypielęgnowany kwiat doniczko­
wy. Niestety, żywot tego gatunku 
jest bardzo krótki — utrzymują 
się w stanie (względnie) łwleiym 
najwyżej tydzień. Może właśnie 
dlatego, że szybko przemijają (jak 
wszystko co jest piekne) tak bar­
dzo są cenne?

Ten nieco dłuższy wstęp dzi­
siejszego kącika wiąże się z odpo­
wiedzią na list p. Grażyny G., która 
pyta: co zrobić, by kwiaty wło­
żone do flakonu za szybko nie wię­
dły? Odpowiadam z przyjemno­
ścią — bo czyż na wiosnę może 
być wdzięczniejszy temat od 
kwiatów?

Różne są przyczyny więdnięcia

Ta odmiana plażowej aiiklenkl 
nie wymaga szczegółowego opisu. 
Efekt w niej został osiągnięty 
dzięki deseniowi. Paski ułożone 
pionowo i poziomo tworzą ca­

łość ciekawą I bardzo ładną.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim pracownikom 
Wydziału W-714 HiL oraz Ra­
dzie Zakładowej serdeczne po­
dziękowanie za ufundowanie 
książeczki mieszkaniowej dla 
syna Romana 

składa
OLGA KROLAS 

wdowa po tragicznie 
zmarłym pracowniku 

Wydziału

• ••

kuchnie połowę z bigosem, 
który będzie można degusto­
wać od godz. 14-tej.

Mecz rzeczywiście oglądaliś­
my, a stwierdziwszy, że wszy­
scy organizatorzy ZMS-owskiej 
niedzieli w Niepołomicach do­
skonale się bawią, poszliśmy 
do kuchni polowej. Tam poka­
zano nam „figę" i wyjaśnio­
no, że bigos owszem jest, ale 
dla rodzin wojskowych, które 
również przyjechały tu na nie­
dzielny wypoczynek. Byli 
jednak przezorni bo poznali 
się już na „Oazie” (a właści­
wie pustyni gastronomicznej) 
i wiedząc, że poza oranżadą, 
piwem i keksami nic więcej 
nie dostaną, przywieźli z sobą 
bigos.

Tymczasem na estradę 
wkroczyła orkiestra, powiedz­
my Zespół Bardzo Mocnego 
Uderzenia z KZBiŻ. Ptzed e- 
stradą opustoszało, nie tylko

bez wody. Kwiatom lekko przy­
więdłym można przywrócić świe­
żość przecinając końce pędów 1 
następnie wkładając je do gorącej, 
a po kilku minutach — do zimnej 
wody. Tym sposobem odświeża się: 
maki, złocienie, bez I dalie. Inny, 
również skuteczny, sposób polega 
na przecięciu końców pędów, o- 
winlęciu bukietu cienkim zwilżo­
nym papierem I wstawieniu dość 
głęboko do niezbyt zimnej wody 
(po upływie 1—2 godzin kwiaty 
powinny wyprostować się i ożyć).

A oto kilka sposobów na prze­
dłużenie życia kwiatów ciętych- 
przed włożeniem do wazonu przy­
cina się końce pędów ukośnie (tak. 
by powierzchnia przecięta była 
jak największa). Na pędach bzów. 
Jaśminów, róż — dobrze jest w 
kilku miejscach zrobić podłużne 
nacięcia, albo głęboko rozszczepić 
łodygę. Pędy tnie się pod wodą 
— końce ich po włożeniu do fla­
konu powinny jak najmniej sty­
kać się z powierzchnią naczynia.
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A odeszła wreszcie niecierpli­
wie oczekiwana przez nas 
wiadomość: M/S Toruń wy­

rusza w rejs w najbliższy piątek.
Jeden r marynarzy jest wyraź­

nie niezadowolony. Piątek to jego 
dzień feralny i zrobiłby wszyst­
ko. aby opóźnić termin wyjazdu. 
Łudzi się nadzieją, że kapryśna 
aura wstrzyma załadunek towa­
rów. Rzeczywiście pogoda sprzy­
ja jego intencji. Silny podmuch 
wtatru rozmierzwlt spokojną do­
tychczas wodą i lekko chybocze 
statkiem. Z niepokojem obserwu­
ją nisko snujące się ciemne chmu­
ry. Zaczyna pruszyć śnieg. Po 
chwili t słyszę trzask zasuwanych 
pokryw ładowni.

— A niech to wszystko diabli! 
Mam już dość bezczynnego wałę­
sania sią po statku. W gorszej ód 
nas sytuacji są Szwedzi, którzy 
płyną z nami do Senegalu i już 
dwa tygodnie czekała na odjazd 
Torunia. Podziwiam Ich cierpli­
wość.

M:S Toruń o nośności 6 tysięcy 
ton wywodzi się z udanej serii 
statków handlowych. Chociaż nie 
posiada nowoczesnej sylwetki jest 
statkiem szybkim, stabilnym i na­
leżycie wyposażonym w sprzęt do 
załadunku i wyładunku towarów. 
Na swoim koncie ma już 22 rejsy. 
Tym razem tego docelowym por­
tem jest Douala w Kamerunie.

Ze Szczecina odpływamy z opóź­
nieniem Zbliża sią północ. Ziści­
ły stę więc marzenia zabobonnego 
marynarza. Do Torunia podpływa 
holownik Oddajemy cumy i wojno 
odbijamy od nabrzeża.

Mimo przenikliwego chłodu 
wszyscy pasażerowie są na pokła­
dzie Z zainteresowaniem obser­
wujemy maty holownik, który 
mocuiac się z nastym kolosem 
wprowadza go na bezpieczny lor 
wodny. Doniosłym buczeniem sy­
reny żegnamy załogą holownika i 
poyraiony w ciemnościach Szcze­
cin. Śruba zwiększa obroty. Pły­
niemy coraz szybciej. Jak w ka­
lejdoskopie zmieniają sią widoki. 
Mijamy olbrzymie kadłuby rzęsi­
ście oświetlonych statków, ażu­
rowe konstrukcje dźwigów i urzą­

ludzie, a!e chyba również i 
żubry uciekały w najdalsze 
gęstwiny puszczy przed tą na­
wałnicą hałasu.

My również czmychnęliśmy 
na obiad do Zamkowej (2 km 
spaceru). Po powrocie dowie­
dzieliśmy się, że dalszych a- 
trakcji nie będzie iłytoś nie do­
pisał), że balu również nie bę­
dzie (orkiestra nie dojechała i 
nie dojedzie). Nikt jednak nie 
miał odwagi ogłosić tego z e- 
strady, gdy więc opuszczaliśmy 
Niepołomice, nastroje były ra­
czej minorowe.

Dodajmy, że organizatorem 
i odpowiedzialnym za tę nie­
dzielę by! ZD ZMS w Nowej 
Hucie.

Nasuwa się kilka refleksji: 
robienie balona z publiczności 
nie jest rzeczą chwalebną, ale
llłlHIIIIIIIIIIIIłlllllllllllllllllllllilllllllllllltlllllllllllllllllllllllll

Kto uzupełni wkład 
na książeczkę 
mieszkaniową?

W grudniu ub. roku zmarła 
pracownica PT, Władysława 
Mocha. Osierociła pięcioro 
dzieci, z których zaledwie naj-

Zaproszenie na. odczyt
Komisja d.s. młodzież}' przy 

Żarz. Oddziału SEP w Nowej 
Hucie zaprasza członków SEP 
i ZMS na odczyt pt. „Między­
narodowa organizacja pomia­
ru czasu“, który odbędzie się 
13 czerwca br. (wtorek) o godz. 
13.15 w sali 157 budynku z 
dyrekcji HiL.

Przyjęcia do ZSZ 
dla Dorosłych

Jeszcze do końca czerwca br. 
przyjmowane są podania o 
przyjęcie do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej dla Pracowni­
ków Dorosłych HiL.

Warto o tym pamiętać I 
skorzystać z okazji. Przez 20 
dni jest jeszcze czas na podję­
cie decyzji!

Spotkanie 
z Beatą Tyszkiewicz

Bardzo interesujące spotkanie, 
ze znaną aktorką filmową Beatą 
Tyszkiewicz odbyło się w w 
DKDiM w Mrstrzejowicach. SM 
Hutnik, k,tóra była ąr&anUatorem 
spotkania, stara się. aby w cyklu 
spotkań z ciekawymi ludźmi umo­
żliwić mieszkańcom osiedli mi- 
strzejowickich, głównie spółdziel­
com Hutnika, żywe kontakty z 
ludźmi, których się zna z filmu, 
telewizji czy prasy.

Ostatnie spotkanie z Beatą Ty­
szkiewicz było b. ciekawe. Aktor­
ka opowiadała o swej pracy w 
filmie, przygodach związanych z 
pobytem w Indiach i Związku Ra­
dzieckim, gdzie uczestniczyła w 
zdjęciach filmowych.

dzenia portowe. Z ciemności wy­
lania sią zarys historycznej budo­
wli — Wały Chrobrego. Urzeka u- 
rok orgii świateł, barwnych neo­
nów przeglądających sią w gra­
natowej toni zatoki, lormowanych 
przez tale w fantastyczne świetli­
ste kształty. Jest jut druga w no­
cy. Czas na odpoczynek.

Z objęć Morfeusza wyrwał mnie 
donośny dżwląk dzwonka alarmo­
wego. Jest to sygnał wzywający 
marynarzy pełniących dyżur do 
zejścia na pokład. Spoglądam 
przez bulej. Jesteśmy w Świno­
ujściu. U nabrzeża stoi kilka stat­
ków i kutrów rybackich. Nad ni­
mi góruje olbrzymi 55-tystącznlk 
„Uniwersytet Jagielloński", który 
wypływa w pierwszy rejs z pol­
skim wąglem do Japonii.

Opływamy falochron i dostaje- 
my sią na pełne morze. Od morza 
wieje silny wiatr — pachnie mor- 
szczyzną i bezgraniczną dalą. Pły­
niemy wzdłuż niemieckiego wy­
brzeża. Czyste, schludnie utrzy­
mane zabudowinia. leśne zagajni­
ki 1 fantastycznie ukształtowane 
przez fale wysokie skaliste brzegi.

Po 15 ■ godzinach żeglugi wpły­
wamy do Kanału Kilońskiego. Sta­
jamy w kolei-e statków przed 
zamkniętym semaforem pierwszej 
śluzy. Naprzeciw nas stoi polski 
statek ..Oleśnica". Wraca on dc 
kraju z afrykańskiego rejsu.

Wychodzimy na wąski pas wy­
brzeża. na którym znajduje się 
kilka domków Mieszczą się w 
nich biura oraz sklepy z pamiąt­
kami. Zegar umieszczony na spa­
dzistym dachu wskazuje godziną
13.30 W małym ale świetnie zao­
patrzonym kiosku kupują pocz­
tówki i drobne upominki. Przeglą­
dam ilustrowane czasopisma. 

zdarza się. Natomiast pu­
bliczności nie interesuje przez 
kogo została „wykiwana". 
Jest jednoznacznie przekona­
na — przez ZMS (dzielnicowy 
czy fabryczny — to już deta­
le), toteż działacze z ZF ZMS 
— gospodarze Ośrodka wie­
dząc. że kolegom z ZD się nie 
powiodło mogli jeszcze próbo­
wać po powrocie do Nowej 
Huty zmontować awaryini? 
jakiś zespół i przewieźć gc d- 
Niepołomic. Mimo naszych u 
silnych przekonywać nie u- 
czynili tego.

Jak na początek sezonu 
niezbyt optymistycznie...

(ciem)

starsza córka jest pełnoletnia. 
Trzech najmłodszych synów 
trafiło do domu dziecka. Dla 
dwóch starszych, dzięki stara­
niom m. in. opiekuna społecz­
nego,- ob. B. Pasternaka udało 
się zapewnić własne mieszka­
nia, gdy skończą 16 rok życia 
i tym samym będą musieli opu­
ścić dom dziecka. Najmłodszy. 
13-letni syn byłej pracownicy 
naszego kombinatu ma założo­
ną książeczkę mieszkaniową 2 
wkładem 6 tysięcy zł. W ciągu 
najbliższych trzech lat nie zdo­
ła, rzecz jasna, uzupełnić po­
wyższego konta. Ktoś musi mu 
pomóc. Trzeba, by któryś z 
wydziałów HiL podjął się to­
warzyszenia sierocie w naj­
trudniejszym w życiu okresie 
uczenia się samodzielności.

Znając solidarność załogi na­
szej huty nie wątpimy, że ta 
notatka przyniesie odzew. Re­
dakcja czeka nań z niecierpli­
wością. (ms)
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Bal Jubilatów
Wesoło bawili się pracowni­

cy OZR-u i zaproszeni goście 
na balu jubilatów zorganizo­
wanym z okazji 20-lecia dzia­
łalności swego Oddziału.

Atrakcji było co niemiara. 
Przy dobrej muzyce i wystę­
pach solistki wszyscy uczest­
nicy mogli na parkiecie wyka­
zać się swymi umiejętnościa­
mi w tańcach. Wesoło bawili 
się również jubilaci, a wśród 
nich Anna Tyrpa, która już od 
dwudziestu lat pracuje nie­
przerwanie w OZR-e.

W trakcie balu kierownik 
Oddziału Zaopatrzenia Robot­
niczego inż. E. Głowacki otrzy­
mał z rąk A. Dałkowskiego 
puchar ufundowany przez Ra­
dę Zakładową kombinatu za 
działalność na rzecz załogi 
kombinatu, (k)

Przeważają wydawnictwa porno­
graficzne, chątnie nabywane przez 
marynarzy. Jeszcze krótki spacer 
i wracam na statek. Sporządzono 
już listą na zakupy kanałowe. W 
wolnej od cła strefie największy 
popyt jest na alkohol Zbliżają się 
przecież święta rta willlą będzie 
tradycyjny karp, a wiadomo ryba 
lubi pływać.

Do kanału wpływa ostatni sta­
tek Bezszelestnie zasuwają sią 
grube stalowe zapory. Woda za­
czyna sią burzyć. statek wolno 
winduje sią w górą.

Kanał Kitońskl budowano przez 
osiem lat. Przekazano go do użyt­
ku w 1895 r. Posiadaj on duże 
znaczenie gospodarcze ponieważ 
znacznie skracał drogą morską z 
Bałtyku na Morze Północne. 
Niemcy wykorzystywali kanał ró­
wnież dla celów strategicznych. 
Podczas 1 i II wojny światowej w 
czasie zablokowania przez prze­
ciwnika cieśnin duńskich cząsto 
przerzucalt okręly wojenne z M 
Północnego na Bałtyk i odwrotnie.

Kanał ma ŹS km długości i 100 
metrów szerokości Przejście przez 
niego zabiera od 3 do 10 godzin, 
bez wzglądu na rodzaj statku z 
uwagi na ograniczoną prędkość w 
kanale. Stad leż szybkie statki m. 
in nasze ..eksportowce- wolą tra­
cić dobą na opłyniącie Półwyspu 
Jutlandzkiego i nie płacie wyso­
kich kosztów kanałowych Przez 
kanał otywać mogą zresztą tylko 
staki o maksymalnej nośności do 
45 tys ton. Nasze 55 tysiącznikl 
„Manifest Lipcowy" i „Uniwer­
sytet Jagielloński" nie korzystają 
już z niego.

Z każdym rokiem maleje zna­
czenie Kanału Kilońskiego, który 
w pierwszym półwieczu swego isl-

Eksperyment
zaczyna owocować
Kilka miesięcy temu, tytu­

łem eksperymentu powołano 
Dzielnicowy Zespół Lecznic­
twa Otwartego. Nowy twór 
.rąanizacyjny miał między in­
nymi zespolić świadczenia słu­
żby zdrowia na rzecz miesz­
kańców Nowej Huty. Zakładał 
przy tym znaczną swobodę 
działania — w gospodarowaniu 
kadrami, sprzętem medycznvm 
.... zależnie od potrzeb i możli­
wości poszczególnych przycho­
dni rejonowych.

Może też zupełnię przypad­
kowo, a może celowo, dyrekcję 
DZLO, umiejscowiono w zes­
pole budynków szpitalnycn. 
Tutaj też funkcjonuje szereg 
specjalistycznych gabinetów 
na -usługi pacjentów z terenu 
całej dzielnicy. Tym sposobem 
spora część doświadczonych le- 
karzw pracuje w szpitalu i u- 
dzieła porad w miejscowej 
przychodni. Miałam okazję, by 
osobiście doznać efektów tego 
„skojarzenia“. Gdy z trudnym 
przypadkiem zgłosiłam się do 
przyszpitalnej poradni.' dr 
Chrzanowska, ordynator I Od­
działu Dziecięcego Szpitala im. 
Żeromskiego. poleciła dziecku 
wynisać kartę choroby i na­
tychmiast udzieliła pomocy. 
Dotąd takie załatwienie spra­
wy było wręcz niemożliwe. Po 
prostu chory był ..przypisany” 
do takiego, a nie innego rejonu 
i jedynie tutaj móe korzystać z 
porady lekarka. Obecnie — o- 
czywiście przychodnie rejono­
we są podstawowym ogniwem 
lecznictwa otwartego na da­
nym terenie — można częścio­
wo korzystać z tej dowolności 
wyboru poradni.

Zresztą to nie jedyne posu­
nięcie w ramach działalności

iiiiiiiiitiiiniiitiiiiiiiiniiiniiii

nlenla przyczynił się do aktywno­
ści żeglugi bałtyckiej. Ponieważ 
już niedługo typową jednostką w 
przewozach surowcowych bądzie 
statek o nośności IM tys. 
ton celowa byłaby rozbudowa 
kanału i przystosowanie go do 
nowych potrzeb. Niestety nic sią 
w tym kierunku nic robi. Leży 
to w interesie NRF Ogromne kwo­
ty przeznacza się no pogląbienie 
dróg morskich do Hamburga. 
Port ten usytuowany nad Łabą 
ma w niedalekiej przyszłości 
przyjmować statki o nośności 300 
tys. ton. W ten sposób Hamburg 
stanie sią ważnym punktem roz­
dzielczym towarów masowych i 
drobnicowych (przewożonych w 
kontenerach), przeznaczonych ró­
wnież dla portów bałtyckich.

BOGUMIŁ DZIEKAN

Jeden z marynarzy z żywą ma­
skotką załogi. (Zdjęcie autora re­

portażu). 

Dzielnicowego Zespołu Leczni­
ctwa Otwartego, który jest fa­
ktycznym go>podarzem powie­
rzonego mu terenu .Wprowa­
dzono szereg udogodnień, któ­
re w konsekwencji oszczędzają 
•ludziom nerwy, a tym samym 
zdrowie. Niewątpliwie należy 
do nich zaliczyć domowe bada­
nia elektrokardiograficzne. Na 
czym ta innowacja polega? 
Otóż, obłożnie choremu, który 
nie opuszcza łóżka, niezbędne 
badania EKG wykonuje się na 
zlecenia lekarza rejonowego u 
niego w domu. W takich więc, 
wyjątkowych wypadkach cho­
rego nie trzeba transportować 
karetką pogotowia do szpitala 
na badanie. Unika on wówczas 
przenoszenia i wstrząsów w 
czasie przewozu, co jest fak­
tem nie bez znaczenia dla pac­
jentów ze schorzeniami mię­
śnia sercowego. Chory nie mu­
si też korzystać z odpłatnych 
usług spółdzielni lekarskiej, na 
co nie zawsze mogą sobie po­
zwolić biedniejsi. Mówiąc już 
o badaniach EKG. należy za­
znaczyć że w ogóle skrócił się 
okres wyczekiwania na wyniki 
badań: EKG. rentgenowskich, 
analitycznych. Praktycznie, 
można je otrzymać po upływie 
3 dni, a w przypadkach naglą­
cych, wcześniej.

Pisaliśmy również niejedno­
krotnie o przepełnieniu w po­
radni chorego dziecka, w przy­
chodni bieńczyckiej. Niektóre 
matki, nie mogąc zarejestro­
wać dziecka uciekały się do 
podstępu, podając wysoką tem­
peraturę u chorego i inne ob­
jawy, „zwabiały“ lekarza w 
ramach wizyt domowych. Ze 
względu na trudności kadrowe 

(Dokończenie na str. 7)

Do licznych już eksponatów w 
Muzeum Czynu Zbrojnego doszedł 
ostatnio jeszcze jeden — zespół 
rzeźb wykonywanych w drzewie. 
Kompozycja nosi nazwę „Marty­
rologia”. a jej autorem jest Fran­
ciszek Kowalski, pracownik Huty 
int. I.enina. (okt.)

Ubezpieczenia „życiowe"
Od 1968 roku Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń prowadzi na terenie 
kombinatu grupowe ubezpieczenie 
pracowników i ich rodzin na wy­
padek śmierci. O celowości tego 
ubezpieczenia pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. Dość wspomnieć, że 
z tego tytułu na terenie naszej 
dzielnicy wypłacane są świadcze­
nia w wysokości przekraczającej 
milion złotych miesięcznie.

Ochroną ubezpieczeniową w Hu­
cie im. I.enina objętych jest obe­
cnie ponad Rfl proc, załogi. Popu­
larność tego rodzaju uhezpieczej 
nla rośnie z każdym dniem. Naj­
wyższy wskaźnik ubezpieczeń ma­
ja wydziały: W-MI. W-712, W-73, 
W-74. P-60, P-F6. 7.K, P-49.

W trosce n objęcie działalnością 
ubezpieczeniową wszystkich pra­
cowników — w opatfiii o wnioski 
Rady Zakładowej Kombinatu — 
PZU wprowadził udogodnienia 
dla tych pracowników, którzy u- 
bez.pieczą się do dnia 31 sierpnia 
bieżącego roku. W stosunku do 
tych pracowników nie będą sto­
sowane przepisy o ograniczeniu 
odpowiedzialności PZl1 z powodu 
przystąpienia do ubezpieczenia w 
terminie późniejszym niż w pią­
tym miesiącu od podjęcia pracy 
w hucie. Ubezpieczenie będzie wa­
żne od chwili opłacenia pierwszej 
składki.
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Po egzaminach dojrzałości ®
Ciężki okres zmagań o dy­

plomy dojrzałości mamy już 
poza sobą. Minął również czas 
nerwowego oczekiwania i nie­
pokoju dla rodziców. Obecnie 
młodzież cieszy się pierwszy­
mi . dokumentami wieku 
dojrzałego...

Dla każdego abiturient# jest 
to przełomowy, niezwykle cie­
kawy okres oczekiwania na 
zmiany, jakie niewątpliwie na­
stąpią. Większość zadecydowa­
ła już o dalszych ^olejach swe­
go życia. Duży procent mło­
dzieży po kilkudniowym ..od­
dechu” wróci z powrotem do 
książek, ażeby przygotować się 
do wstępnych egzaminów na 
wyższe uczelnie.

Z końcowych protoko­
łów wynika, że w liceach
lll(eiEDIIIIIIIIIIIIIItIIEE«ICSIIII«ll

Z ukosa
Od pewnego czasu mieszkań­

cy Nowej Huty otrzymują we­
zwania do prześwietlenia klat­
ki piersiowej, które odbywają 
się w przychodni na os. Kra­
kowiaków. Celowość tej akcji 
nie budzi najmniejszych wąt­
pliwości, natomiast organizacja 
pracy jest gorzej niż zla. Nie 
ma się co dziwić, że mieszlcań- 

, cy nie zgłaszają się do rentge­
na w wyznaczonych terminach, 
bowiem przed przychodnią 
.worzą się kilkudziesięciooso­
bowe kolejki a w końcu nikt 
czasu na loterii nie wygrał.

Chyba można podzielić mie­
szkańców na pewne grupy? 
Może według osiedli, czy na­
wet poszczególnych bloków? 
W tej sytuacji bowiem o 
godz. 10 może przyjść sto osób 
"(które oczywiście nie będą cze­
kać kilka godzin na swą kolejl, 
a np. o godz. 13 nie przyjdzie 
nikt. W ten sposób badań mie­
szkańców Nowej Huty nie bę­
dzie możno skończyć nawet do 
;1 grudnia br.!

*
Dlaczego od dłuższego już 

czasu nieczynne są bufety w 
nowohuckich kinach? Dziwne, 
że przedsiębiorstwu prowadzą­
cemu je. nie zależy na obro­
tach. Napoje chłodzące i sło­
dycze idą w kinie jak woda ... 

tnie mówiąc już o tym, że w 
końcu dla wygody widzów kie­
dyś te bufety otwarto.

*
30 maja br. około godz. 17 

autobus nr 132 stal przy kom­
binacie prawie pól godziny. 
Nie byłoby to jeszcze aż takie 
dziwne, gdyby nie ulewny 
deszcz i... zamknięte drzwi au­
tobusu. Potencjalni pasażero­
wie psioczyli na czym świat 
stoi a kierowca zniknął jak 
kamfora. Może też bal się de­
szczu i zabawiał rozmową dys 
pozytora w stojącym opodal 
kiosku? W każdym razie lekce­
ważenie pasażerów zasługuje 
co najmniej na naganę.

(dr) 

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK Na 7acpatrzenie nie ma co narzekać.

Kierowniczka sklepu p. Leokadia Karalna troszczy Przy kasie: zwraca uwagę szybka, sprawna obsługa 
•ię, aby półki były zawsze pełne. klientów.

Nareszcie mieszkańcy Mistrzejowic (os. Ty­
siąclecia) otrzymali upragniony pawilon han­
dlowy PSS. W sklepie tym, którego pozazdro­
ścić może niejedno osiedle, można się zaopa­
trzyć we wszystkie artykuły spożywcze i nie 
tylko spożywcze. Kierownikiem tej placówki 
jest p. Leokadia Karains, pomagają jej w pra­
cy panie Teresa Radziszowska i Krystyna 
Brydniak. Na wyróżnienie ’asługuje sprze­
dawczyni p Danuta Kosik.

Sklep poszczycić się może nie lada obrota­
mi. które sięgają 2 min złotych- miesięcznie. 
Ma w tym swa zasługę troszcząc” sie o zaopa­
trzenie sklepu dyrektor PSS Mieczysław Bu­
kowski.

Nowa placówka handlowa szczyci się spe­
cjalnie czystością. Miło tu wejść po sprawun­
ki.

ogólnokształcących przystąpi­
ło do egzaminów dojrzałości 
540 osób, z czego otrzymało dy­
plomy 486 osób. — W szko­
łach średnich zawodowych 
(Tech. Energetyczne nie po­
dało danych), zdawało matu­
rę 235 osób, nie zdało 49 osób, 
a 67 zadowoliło się wyłącznie 
świadectwem ukończenia szko­
ły średniej zawodowej, (kog)

Eksperyment
(Dokończenie ze str. 6) 

w tej przychodni, celem doraź­
nej poprawy sytuacji, poradnia 
otrzymała (od I czerwca) dwa 
nowe etaty. Mamy więc tu o 
dwóch pediatrów więcej, co 
pozwala na sprawniejsze fun­
kcjonowanie, również poradni 
dziecka zdrowego. Oddelego­
wani lekarze mogą zająć się 
sprawami żywienia dziecka, 
szczepień... Są to problemy nie­
zmiernie ważne, zwłaszcza w 
środowisku nowohuckim. Nie 
wszystkie jeszcze matki prze­
strzegają terminów szczepień, 
lekceważąc sobie skutki ewen­
tualnych następstw tych zanie­
dbań. Nie mówiąc już o ekono­
micznej stronie zagadnienia; 
naraża się służbę zdrowia na 
poważne koszty. Bo na przy­
kład, szczepionka polio (prze­
ciwko Heine-Medina) jest bar­
dzo droga i jej żywotność u- 
trzymuje się zaledwie kilka 
dni. Natomiast aby zaszczepić 
dziecko w następnym terminie 
trzeba czekać kilka miesięcy 
na szczepienia masowe.

Godnym odnotowania jest 
również wprowadzenie ostrych 
dyżurów w poradniach denty­
stycznych. Lekarz pełniący dy­
żur udziela pomocy w ciężkich 
przypadkach stomatologicz­
nych, rejestruje u siebie pac-

MPK WYJAŚNIA

W sprawie autobusów
Jak informuje nas dyrekcja 

MPK w Krakowie, • otrzymuje 
ona wiele podań o wypożycze­
nie autobusów na wycieczki — 
od szkół, zakładów pracy, in­
stytucji i organizacji społecz­
nych. Ponieważ jednak przed­
siębiorstwo to boryka się bez­
ustannie z brakiem taboru au­
tobusowego a głównym jego 
zadaniem jest zapewnić właś­
ciwe funkcjonowanie komuni­
kacji miejskiej. MPK niestety 
nie jest w stanie zadość uczy­
nić prośbom o wypożyczenie 
autobusów.

W tej sytuacji składanie tego 
rodzaju podań jest niecelowe. 
Autobusy na wycieczki wypo­
życzają i imprezy turystyczne 
organizują instytucje zajmują­
ce się wyłącznie tymi sprawa­
mi, a więc PTTK. Sport- 
Tourist. Sp. ..Gromada“, Wa­
wel-Tourist“ itp. (dr) 

— trzymaliśmy list od Czy- 
I telniczki ob. Wiesławy 
O., która ma wiele kryty­

cznych uwag na temat porząd­
ków panujących w Mistrzejo- 
wicach.

Nasza Czytelniczka mieszka 
w os. 1000-lecia już trzeci rok 
i stwierdza, że dzieci w dal­
szym ciągu nie mają tu miej­
sca od zabaw. Wprawdzie je­
den ogródek zaczęto robić, ale 
wybetonowano go, postawiono 
huśtawki i na tym koniec. (J- 
czywiście sprzęt jest już cał­
kiem zniszczony, bo z kolei 

jenta i dalej leczy. Dyżury te 
wprowadzono już w kilku no­
wohuckich przychodniach. 
Zdają one egzamin, gdyż skra­
cają czas wyczekiwania na po­
radę. Przy okazji zaznaczyć je­
dnak należy, że nie zawsze le­
karze pełniący dyżur należycie 
wykonują swe obowiązki, a 
może to także wina kierownic­
twa przychodni? Faktem jest, 
że np. w przychodni, w Bień-
mmiiimiiiiiiitiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimmimiiiiiiiHiiiłi»

Inicjatywa godna pochwały
Na dobry pomysł wpadla o- 

statnio, wychowawczyni klasy 
la XVI Liceum Ogólnokształ­
cącego w os. Willowym — mgr 
Urszula Chłopek i Władysława 
Inklot z Komitetu Rodziciel­
skiego, które pragnąc uatrak­
cyjnić młodzieży lekcje wy­
chowania obywatelskiego, na 
jednej z nich, zorganizowały 
spotkanie uczniów z wynalaz­
cą - samoukiem. Jest nim Zbi­
gniew Petertill, mieszkaniec 
Słupska, przebywający aktual­
nie w Krakowie, w związku z 
przygotowywaniem tu prototy­
pu wynalezionego przez siebie 
silnika.

Wynalazek Petertilla — 
zwany roboczo „wysokoprężną 
turbiną zmian objętości o 
przechwyconej energii” — jest

Sos grzybowy tylko z nazwy
Obrzydliwa, bezbarwna i bez 

smaku ciecz, w spisie potraw 
..Baru północnego", (obok kina 
„Świt”) określona była jako 
sos grzybowy. Otrzymałam tę 
„substancję" jako dodatek do 
kopytek ziemniaczanych (zim­
nych) w dniu 3 bm., o godz. 
14.45.

O tym, że krytykując jakość 
sosu nie kieruję się własnym 
wybrednym smakiem, świad­
czyło również, głośno wyraża­
ne niezadowolenie konsumenta 
z sąsiedniego stolika, spożywa­
jącego porcję kaszy tatarczanej 
z owym właśnie „grzybowym 
sosem".

Coś nie dobrze się dzieje w 
cieszącym się dotąd dobrą opi­
nią „Barze północnym”. Czyż­
by personelowi przestało zale­
żeć na konsumentach?

źle się dzieje?
starsi chłopcy nie mają gdzie 
grać w piłkę. Boiska brak.

Zdaniem autorki listu, plac 
zabaw powinien powstać koło 
Domu Kultury, gdzie jest bez­
pieczne miejsce i gdzie malu- 

czycach, bywają przypadki (i 
to nieodosobnione), że dyżuru­
jący dentysta poza przeglądem 
i czasami usuwaniem zębów 
nic innego nie wykonuje, bo 
zabrakło materiałów do plom­
bowania...

W każdym razie ostatnio do­
konane zmiany w działalności 
nowohuckich przychodni są ce­
lowe i słuszne. Problem w tym. 
by je konsekwentnie wprowa­
dzać w życie, a obowiązujące 
w tej mierze przepisy, prze­
strzegać 

H. ROSIEK

rewelacją w skali światowej! 
Nie mniejszą rewelacją jest też 
sam fakt, że w/w wynalazku, 
o którym, jeśli tylko prototyp 
zda egzamin, głośno będzie w 
całym świecie, — dokonał mło­
dy jeszcze człowiek, legitymu­
jący się tylko wykształceniem 
zawodowym (elektryk). Jego 
wiedza techniczna, zdobyta 
sposobem samokształcenia, jest 
jednak ogromna, co przy po­
siadanym talencie wynalaz­
czym. pozwala mu na zajmo­
wanie się każdą dziedziną te­
chniki.

Warto, aby szkolna młodzież 
spotykała i poznawała uzdol­
nionych ludzi. Ale warto też 
pomyśleć nad organizacją ta­
kich spotkań — jedna godzina 
bowiem, to stanowczo za kró­
tki czas na poznanie tematu 
bądź co bądź niecodziennego. 

(OKT)

TELEFON 426-54...
...informuje o udzielanych 

poradach i godzinach przyjęć 
lekarzy specjalistów, na tere­
nie Nowej Huty.
.Punkt informacyjny czynny 

jest w godzinach 8—12.

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid — duża sala do 11 bm. 
godz. 15.45. 18, 20.15 Kochanka bun­
townika prod. bulg. od 18 lat. 
12—14 bm, godz. 15.45, 18, 20.15
Orzeł w klatce, Jug. od 16 lat 
15—18 bm, godz. 15.45, 18. 20.15 Sło­
neczniki, prod. włoskiej od 14 lat.

Mała sala do 11 bm., godz. 15, 
17.30. 20 człowiek w pięknym kra 
wacie, f.-anc. od 16 lat, 12—14 bm, 
godz. 15, 17.15, 19.30 Jesteś już męż 
czyz.ną. prod. USA, od 18 lat 
15—18 bm, godz. 15. 17. 19 Porad­
nik żonatego mężczyzny prod. 
USA. od 16 lat.

Świt — duża sala, Cromwell, ang. 
od 14 lat. godz. 16, 19.

Mała sala 9—10 bm, godz. 15. 17. 
19 Słońce wschodzi raz na dzień 
prod. polskiej, od 16 lat. 11—11 hm. 
15. 17.15. 19.30 Zaraza, polski od 
16 lat. 13—16 bm, godz. 15, 17.15.
19.30 Dwoje na huśtawce, pro-i 
USA od 16 lat.

TEATR LUDOWY
9 bm, godz. 10 i 13 Dzieci 

stra. 10 bm. godz. 19.15 
11 bm, godz. 19.15 Farsa 
nych. 12 bm. Teatr 
13 i 14 bm. godz. 
mrocznych, 15 i : 
Dzieci p. Majstra.

SCENA NURT 71
10 bm godz. 19.15 Wieczór zbrod­

niarzy, 15 bm. godz. 19.15 Powrót 
z Elby, 16 bm, godz. 19.15 Dzień 
dobry, Marlo.

p. Maj 
idiota, 

mrocz- 
nieczynny.

19.15 Fars=
16 bm, godz. 11

TELEWIZJA 10 — 16 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.00 Dla szkól. 9.55 
la klas VI - Podróżuj Lotem. 

Sędzia Fulton —film prod. 
15.30 Program I proponuje. 

Redakcja szkolna zapowiada. 
Informator wydawniczy. 16.30

.25 
ang. 
15.50 
16.00 
Dziennik. 16.40 Nad Odrą nad Ny­
są. 16.55 Spotkanie aktywu FJN 
w Hall Ludowel we Wrocławiu. 
19.20 Dobranoc. 19 30 Monitor. 20.15 
Festiwal Piosenki Radzieckiej.
21.30 Dziennik (w przerwie). 23.20 
Sęazi.a Fnlton — film.

NIEDZIELA: 7.50 TV Kurs rol­
niczy. 9.00 Dla młodych widzów. 
10.15 Świat który nie może zgi­
nąć. 10.40 w kręgu mistrzów sztu­
ki. 11.10 W starym kinie. 12.10 

8

chy mogłyby się bawić bez na­
rażania się na brawurowo jeż­
dżących kierowców. To samo 
dotyczy budowy parku, której 
końca nie widać.

Dalsza sprawa. Kiosk z loda­
mi zamknięty jest na cztery 
spusty, ludzie więc kupują lo­
dy od pojawiającego się tu 
czasami prywatnego sprzeda­
wcy, oferującego swój towar 
niewiadomego pochodzenia.

Do tej pory nieotynkowane 
są jeszcze dwa bloki w osiedlu 
a termin wykonania tej pracy 
dawno minął. I zagadnienie o- 
statnie, o którym ' czytamy w 
liście: w godzinach wieczor­
nych funkcjonariusze MO nie 
pojawiają się wr Mistrzejowi- 
cach, chociaż często taka ko­
nieczność istnieje.

*
Krytycznych uwag jest rze­

czywiście sporo. Można te bra­
ki tłumaczyć tym, że ten rejon 
Nowej Huty znajduje się jesz­
cze ciągle w budowie i że nic 
od razu Kraków zbudowano. 
Ale to przecież 
uproszczenie.

Od lat istnieje 
downictwie, że 
oddawać bloki i osiedla kom­
pleksowo, a więc łącznie ze 
sklepami, chodnikami i kom­
pletnym zagospodarowaniem 
całego terenu. Praktyka jest 
niestety inna. Ludzie czekają 
na mieszkania, trzeba je więc 
oddać jak najszybciej, kosztem 
urządzeń towarzyszących.

zbyt wielkie

zasada w bu- 
powinno ono

(dr)

W galerii „Rytm” ZDK HIT. czynna jest wystawa- prac plastycznych
Ar.uv SmilowTcz-TokarsUiej, artystki z Gdyni. Na Wystawie tej mo­

żna obejrzeć obrazy olcjr.e. Na zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. J. BROŻEK

Dziennik. 12.45 Na olimpijskim 
szlaku — teleturniej. ¡3.34 Prze­
miany. 14.15 Muzyka z sal zam­
kniętych w Łańcucie. 14.55 Dla 
dzieci: Krakowski Teatr Baśni. 
15.55 Sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej Gwardia Warszawa — Od­
ra Opole. 16.45 Stadion — pro­
gram publlc. 17.59 PKF. 18.00 Te­
atr rozrywki: Antoni Czechow — 
Dzieło sztuki. 18.35 Tele-Echo. 
19120 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 
20.05 Arsen Luptn. 20.55 Romanse 
o miłości i zdradzie. 21.40 Maga­
zyn estradowy. 22.10 Estrada Lite­
racka.
PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­

nika. 16.30 Dziennik. 16.40 
dz.leci. 17.25 Echo stadionu.
Kronika.. 18.30 Festiwal Filmów 
Krótkcmetrażowyeh. 10.45 Eurek-. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
29.05 Teatr TV: Fryderyk Schlliar 
..intryga i miłość”. 22.30 Dzien­
nik.

WTOREK: 10.00 Dla szkól. 10.20 
Ruchome plaski — film prod. pol­
skiej. 12.45 Przysposobienie 
cze. 15.29 Politechnika. 
Dziennik. 16.40 Drogi , do 
17.10 Kronika. 17.30 TV 
Młodych. 19 20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.05 Ruchome piaski 
film. 21.25 Kpntakty. 21.55 Wielcy 
znani i nieznani. 22.35 Dz.ieonil:.

ŚRODA: 8.15 Wyrok 
prod. czech. 9.00 Dla szkól. 15.20 
Politechnika’ 16.30 Dziennik. ’ " 
Dla młodych widzów. 17.30 
gram filmowy. 17.50 Poznajmy 
przyrodę. 18.10 Kronika. 18.30 la­
ki pan jest Dyrektorze. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 .Wy­
rok — film seryjny. 20.50 ?KZ. 
21.00 Światowid. 21.35 Tradycia 
dowcipem załatwiona — ope 
wodewil.' 22.20 Dziennik. 22.35 Wia­
domości sportowe.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.00 Język polski dla I 
klas Lic. 1 VI. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych 
widzów. 17.45 Magazyn ITP. is.OO 
Cztery brygady - program eko­
nomiczny. 10.30 Kronika. 18.50 
Gramy o telewizor. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik 20.00 Przypomina­
my. radzimy. 20.10 Harry Brant — 
ode. III. 21.20 Refleksje. 21.50

roln'-
16.33 

morza.
Ek r°.n

19. $0

nim

16.40 
Pro-

i

Ale ... ogródki jordanowskie, 
place zabaw i boiska sportowe 
dawno już mogłyby służyć 
dzieciom i młodzieży, gdyby 
sami mieszkańcy wykazali 
więcej inicjatywy a nie ogra­
niczali się do narzekania. Są 
przecież komitety osiedlowe, 
terenowe- grupy partyjne, są 
organizacje społeczne i mło­
dzieżowe. Czy nikt nie pomy­
ślał o tym, aby w mistrzejo- 
wickich osiedlach zorganizo­
wać pracę społeczną, aby każ­
dy choć w drobnym stopniu 
przyczynił się do budowy pla­
ców zabaw czy parku? Chętni 
na pewno się znajdą, ale pracą 
tą powinien ktoś pokierować. 
Jest wiele przykładów z in­
nych osiedli dzielnicy, że mie­
szkańcy mogą sami wiele 
zdziałać.

A już zupełnie nie do przy­
jęcia jest usprawiedliwianie 
starszych chłopców, którzy ni­
szczą urządzenia dla dzieci, bo 
... nie mają gdzie grać w piłkę. 
Istnieją boiska szkolne i kluby 
sportowe, są demy kultury, w 
których młodzież może w bar­
dziej pożyteczny sposób dać u- 
pust swej energii. Gdzie są w 
końcu rodzice?

■ Uwagi dotyczące kiosku z lo­
dami kierujemy pod adresem 
odnośnej dyrekcji. Z pewno­
ścią zbada sprawę, podejmie 
odpowiednie kroki dla popra­
wy sytuacji, o czyni — mam 
nadzieję — powiadomi naszą 
redakcję. To samo dotyczy, 
dwóch ostatnich spraw, o któ­
rych pisze nasza Czytelniczka.

Za list dziękujemy i w dal­
szym ciągu.prosimy mieszkań­
ców Nowej Huty o informowa­
nie nas, co ich boli i co nale­
żałoby zrobić, aby nam wszyst­
kim żyło się lepiej, wygodniej
i....bez  nerwów.

film prod. NRD 11.20 
i morze — film. 15.05
15.20 Politechnika. 10.30
16.40 Teleferie. 17.35 Re- 
Międzynarodowych Tar- 

18.05 Sprawo-

Chopin i Lutosławski na dwóch 
klawiaturach. 22.05 Dziennik.

PIĄTEK: 10.00 Siódmy rok mi­
łości — 
Człowiek 
Kronika.
Dziennik, 
porta ż z 
gów Poznańskich., 
zdanie z międzypaństwowych za­
wodów lekkoatletycznych Wielka 
Brytanln - Polska. 19.05 Tury-ty­
ka i wypoczynek. 19.40 Dobrane c. 
19.45 Dziennik. 20.35 Kraj. 21.10 
Teatr TV na święcie — Żywcem 
ożeniony. 22.05 Dziennik.

PROGRAM II
SOPOTA. 17.00 Program estra­

dowy. 18.00 Magazyn — sztuka.
18.30 Kamei a - ludzie, zdarzenia. 
19.00 Smacznie i zdrowo. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Moniton, 20.15 Czas 
życia — film prod. NRD. 21.40 24 
godziny 21.50 Międzynarodowy 
Konkurs Tańca Towarzyskiego.

NIEDZIELA: 16.00 Dla młodych 
widzów 17.00 Garden party. 17.55 
Z Syreną w herbie. 18.25 Upadek 
Edwarda Barnarda - film prod. 
ang. 19.:o Dęhranrtc . 19.30 Dzien­
nik. 20 Ó5 Nad Adriatykiem — 
Dubrownik — rep. filmowy. 20.25 
Międżynardrtrwry Konkurs Tańca 
Towarzyskiego. 21,26 Przysięga — 
wg opowiąriarin 1 'ernida An- 
driejewa pt. „Chrześcijanie”.

Pogoda
PO KILKU dniach lipcowych 

upałów przyszło ochłodzenie, spro­
wadziła -je hajpiefw zatoka niżo­
wa z frontem chłodnym,” później 
klin Wyżu az-nskiego; Wiatr z po­
łudniowo-wschodniego «kręcił na 
zachodni i północno-zachodni, nad 
Polskę zaczęło napływać chłodne 
powietrże pnlarnot-mnrskie. W cią­
gu najbliższych dni pogoda będzie 
zmienna » nkrnsimi zachmurze­
nia dużego i przelotnymi onada- 
mi, ale także z przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami. Temperatura 
wahać się będzie od 15 do 22 stop­
ni. Z każdym dniem będzie na­
stępować poprawa pogody.

PJBOMYK
ttrnaoer -ęa»«neęoiciB5acnc^anEei

Zguby
Józef Glodzik, pracownik Wydz. 

W-712 HiL, ząm. os. Na Lotnisku 
7/40 zgubił przepustką nr 263i7, 
kartą na czciciela KfPK i kartą r 
rowerową.
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Przegląd dorobku 
zespołów artystycznych SM „Hutnik“

Po Ogólnopolskim Fesi*alu Filmów

Krótkometrażowych

GRAND PRIX dla „Hair“
W Teatrze Ludowym odbył 

się drugi przegląd zespołów 
artystycznych dzieci i młodzie­
ży, działających przy placów­
kach kulturalnych Klubu M-3 
SM „Hutnik“. Udział w wystę­
pie wzięły również współpra­
cujące z tym klubem zespoły 
ze Szkoły Podstawowej nr 125, 
z III Liceum Ogólnokształcą­
cego i z Liceum Ekonomiczne­
go.

Koncert był „dedykowany“ 
delegatom na zebranie przed­
stawicieli Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik“. Najbardziej 
podobał się zespól „Anthenat 
Modern“, zespół muzyczny 
„Morin Chór“, którego kiero­
wnikiem jest B Koszcla. ze­
spół wokalny „Canzoletki“ — 
działający pod kierunkiem M. 
Skowrońskiej. Duże brawa o- 
trzymały także: zespół dzie­
cięcy pieśni i tańca ’..Kwinty 
Polskie” (kierownictwo i cho­
reografia M. Warmia. kiero­
wnictwo muzyczne L. Felik- 
siakl i estrada poetycka „Ńa- 
penthes“ — kierownictwo Z. 
Rudnicka.

Na zakończenie przeglądu 
«wstąpił znany piosenkarz 
Mieczysław Święcicki w pro­
gramie: romanse i balla­
dy. Program prowadził Zbi­
gniew Pipień. który dobrze 
wywiązał się z powierzonego 
mu zadania.
Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Elżbieta Wodowozowa — ..Wspo­

mnienia szlachetnie urodzonej” — 
Wspomnienia Rosjanki pochodzą­
cej z ziemiańskiej rodziny (żyła 
w latach 1844- 1823). Autorka na­
leżała do grupy bojowniczek wal­
czących o emancypacje kobiet - 
była pisarką, autorką prac z za­
kresu pedagogiki Wstąp napisał 
A. Drawlcz. Przełożyła W. Komar- 
nicka.

Czytelnik, cena 30 zł.
Oleś Honczar — „Sobór" — Ak­

cja powieści toczy się na terenie 
współczesnej Ukrainy. Główny 
temat, to historia związana ze 
starym kozackim soborem, który 
powoli i systematycznie ulega za­
gładzie. Przełożył K. Truchanow- 
skl.

Estrada poetycka — pracująca z niemałym dorobkiem.

Barwnie zaprezentował się zespól pleśni I tańca.

Śpiewają dziewczęta z zespołu 
„Anthenat Modern”.

Śpiewa Mieczysław Święcicki.

PIW, cena 22 zł.
Jack London — „Martin Eden" — 
IX wydanie popularnej powieści, 
która ma cechy autobiografii au 
tora.

Iskry, cena 18 zł.
ltichtie Caldcr — „Spadkobiercy' 

Autor, znakomity amerykański re­
porter w książce stara Sie do­
wieść, że człowiek oddziaływując 
na otaczający go świat może gę 
zmięnlć Sobie podporządkować - 
przekonuje, że w walce o lepszą 
przyszłość, człowiek ma warunki 
do tego i powinien zawsze zwy­
ciężyć.

PIW, cena 2 tomów 20 zł.
Bogdan Kupis — „Myślenie ma 

kolosalną przyszłość” — Tematem 

■

książki są sprawy związane z bu­
dzeniem się i rozwojem myśli ra­
cjonalistycznej i naukowej.

Iskry, cena 17 zł.
Anna Glińska — „Powrót do 

Santa Cruz” — Powieść współcze­
sna, której akcja toczy się na 
polskim statku płynącym przez 
oceany. Bohaterką jest młoda 
dziewczyna przeżywająca swoją 
pierwszą miłość.

Czytelnik, cena 10 zł.
Jerzy Pertek — „Wielkie dni 

malej floty” — Nowe wydanie 
(VII) bardzo ciekawej monogra­
fii omawiającej dzieje polskiej 
floty. Pozycja została uzupełniona 
rozdziałem o Marynarce Wojennej 
w głębi lądu.

Wyd. Poznańskie, cena 60 zl.
A oto konferansjer przeglądu — 

Z Pipień.

A więc Marek Piwowski po­
wtórzył swój sukces Nie ten w 
cudzysłowie z roku 196S, a 
najprawdziwszy, z ubiegło­
rocznego festiwalu krakow­
skiego. Wtedy był Srebrny 
Lajkonik za ..Korkociąg". te­
raz Grand Prix za coś diame­
tralnie różnego Problem, alko­
holizmu buł na pewno bez po­
równania większej wagi niż 
konkurs fryzjerski. chociażby 
międzynarodowy Wspólna jest 
wdnak ironia, podpatrywanie 
śmiesznostek. właściwe prawie 
wszystkim dokumentom Pi­
wowskiego.

Po pierwszym pokazie 
..Hair" (po angielsku włosy ale 
też tytuł szokującego musica­
lu na Zachodzie) czytałam 
pewna recenzje, z której wy­
nikało. że temat to za błahy, 
aby film pretendował do na­
grody. A jednak

Kryterium oceny kryje się 
chyba w odpowiedzi na py­
tanie- iak film został zrobio­
ny? Bo temat może być naj­
bardziej bombowy a realiza­
da powoduje wielki niewy­
pał

Uzasadnione były huragany 
śmiechu na festiwalu. pod­
czas proiekcji ..Hair". Humor 
nie jest z rodzaju tanich, nie­
wybrednych żarcików. Po 
prostu trafne podpatrywanie 
wielu śmiesznostek. na go­
rąco podczas wspomnianego 
konkursu Właściwie trudno 
ste ■ zorientować czy wszyst­
ko iest. autentyczne

Na pewno niektóre ujęcia są 
reżyserowane. Ale jeżeli tak, 
to brawa dla Piwowskiego. 
Tempo reportażu jest znako­

Kadr z filmu „Hair”.

mite, montaż ujęć bezbłędny, 
dzięki czemu widz nie do­
strzega granicy — gdzie koń­
czy ste autentyzm a zaczyna 
fikcja i odwrotni^.

A wszystko w sumie jest 
bardzo śmieszne 1 to. że kon­
kurs fryzjerski podniesiono do 
rangi spotkania na szczycie, że 
impreza tego rodzaju cemen­
tuje przyjaźń miedza naroda­
mi (chociaż w jakimś maleń­
kim procencie na pewno tak), 
i to. że zapowiadacz umie bez 
kartki wymienić tylko dwa 
kraje biorace udział w kon­
kursie. i to. że mistrzowie no­
życzek i brzytwy maia śmier­
telnie poważne miny a mo­
delki i modele siedzą na krze­
słach z aodnnśrir monarchów, 
i to. że najwymyślniejsze fry­
zury i stroje nań wzbudzają 
zachwyt wśród płci odmien­
nej Twarze starszych ponów 
z wybałuszonymi oczami są 
jakby żywcem wziete z panop­
ticum osobliwości Trudno po­
wstrzymać sie od śmiechu.

A zresztą świetnego repor­
tażu filmowego. jakim jest 
..Hair" opowiedzieć się nie da. 
To trzeba zobaczyć!

D. RYBARCZYK
Dane o autorze: Marek Pi­

wowski. absolwent PWSTiF, 
urodź. śv 1935 r. Grand Prix 
na festiwalu etiud w Amster­
damie (1967) za film „Kirk 
Douglas", nagrody za „Mucho- 
ttuka" w Warszawie i w Mo­
skwie. nagroda w Tours za re­
portaż ..Pożar, pożar, coś na­
reszcie dzieje się“. Twórca 
pełnometrażowego filmu fa­
bularnego pt. „Rejs“.
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Słoneczny Dzień
w PDDz Nr 8

Tegoroczny Międzynarodowy 
Dzień Dziecka na długo pozo­
stanie w pamięci sierot, dla 
których domem rodzinnym 
jest placówka wychowawcza 
na osiedlu Szkolnym W tym 
dniu mocniej zabiły dzieciom 
serduszka — panowała radość 
a wesoły uśmiech gościł na bu­
ziach dzieci. Progi owego 
wspólnego rodzinnego „gnia­
zda" przekroczyli niecodzien­
ni goście; hutnicy — mie­
szkańcy hoteli pracowniczych 
nr 20 i 21 z terenu Wzgórz 
Krzesławickich.

Swą pierwszą wizytę we 
wspomnianym Domu złożyli 
oni w dniu 2 czerwca, przeka­
zując dzieciom wcale nie ma­
łe paczki, zakupione za kwotę 
2.260 zł. Tyle właśnie pienię­
dzy przekazali ci. dla których 
nie obce jest ludzkie uczucie 
i szczęście dziecka. Jak zro­
dziła sie myśl tak godnej pod­
kreślenia akcji? — pytam Ma­
riana Cuhera, członka Samo­
rządu hotelowego, pracowni­
ka Wydziału W-l.

— Wniosek wypłynął od 
kierowniczki hoteli p. Janiny 
Stokłosy, z zawodu nauczy­
cielki. Jej słowa przekonałv 
wszystkich, samorząd rzucił 
apel do swych kolegów, a ci 
stanęli na wysokości zadania.

Dar przekazany sierotom 
Jest tylko małym gestem, któ­
ry zapoczątkować ma dalsza 
pomoc i współpracę między 
PDDz Nr 8 a hotelami HiL.

Oto zdanie organizatorów 
przykładnej akcji: „Nie ma 
dzieci nam obcych, są tylko 
zapomniane przez własnych 
rodziców”. Wymienię kilku u- 
czestników tej pięknej, spo­
łecznej pracy: Jan Szaja za­
trudniony w Wydziale W-713, 
Jan Wal W-711, Michał Zen- 

cina — W-74, Stanisław Mech 
— ZK tK4), Koinan Janus — 
V-713.

Wizytę w PDDz Nr 8 złoży­
ła także delegacja hotelu Nr 
4 z osiedla Młodości: Roman 
Winiarski i Józef Sobol, prze­
kazując Danusi Płonce słody­
cze. Dziewczynce tej. miesz­
kańcy ..czwórki” ufundowali 
książeczkę mieszkaniowa iuż w 
roku 1970 Dziś ich zaintere­
sowanie dzieckiem należy do 
codziennych obowiązków.

Bawiac przez kilka godzin 
wśród dzieci opuszczonych i 
zapomnianych przez własnych 
rodziców przekonany jestem, 
że aktywność i godna postawa 
młodych ludzi przyniesie na­
leżyte owoce, zachęci innych 
do naśladownictwa. Wierzę 
równ!eż, że mieszkańcy pozo­
stałych hoteli wezmą przy­
kład od kolegów z „czwórki”, 
„dwudziestki" i hotelu nr 21.

Na uroczyste spotkanie z 
dziećmi przybyła przewodni­
cząca Radv Zakładowej Dy­
rekcji Admin HiL tow. Nata­
sza Woźnica. Wszystkim, któ­
rzy przyczynili sie do uświet­
nienia Dnia Dziecka, należą się 
serdeczne słowa podzięki. (“s)

Sukces zespołu greckiego 
ZDK HiL

Zarząd Główny Związku 
Uchodźców Politycznych z 
Grecji w Polsce im. N. Belo- 
jannisa przesłał do huty gra­
tulacje zespołowi greckie­
mu ZDK HiL „Syrtaki” za za­
jęcie I miejsca w festiwalu 
greckich amatorskich zespołów 
artystycznych, który odbył się 
ostatnio w Świdnicy.

Zespół ten został uznany za 
jeden z najlepszych biorących 
udział w festiwalu i populary­
zujących piosenkę grecką. Pra­
cuje on pod kierownictwem in­
struktora ZDK HiL p. Romy 
Doniec.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKAKRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. na rurce i na źdźble 
rośliny trawiastej, 6. cesarz Etio­
pii 1389—1909, 10. bez rozumu jak 
but, 11. jeden z gwiazdozbiorów. 
12. marynarski, gordyjski, 13. sta- 
roniszpański taniec, 14. Wisła, Po­
prad, 1«. do mierzenia brylantów, 
18. muzeum pod gołym niebem, 22. 
grecka bogini przeznaczenia, 23. to 
co nie zawiedzie, oparcie, 24. prze­
twarzanie surowca na produkt, 25. 
część ciała do bicia się, 26. wa­
chlarz z piór na głowie. 28. naj­
ważniejsza część miasta w star. 
Grecji, 32. rower damski, 35. we­
zwanie do broni, 37. zamiana cie­
czy w gaz, 38. scena cyrkowa, 39. 
państwo w zach. Afryce, 40. lar­
wa wielu muchówek, 41. drewno 
w palcu, 42. rodzaj czcionki.

Pionowo: 1. maszyna ładująca 
ziemię na samochody, 2. bicie, 
chłosta, 3. jezioro w Malawi. 4. 
świeczka dla diabla, 5. nakrycie 
głowy, 6. majątek, 7. nazwisko po­

pularne jak Kowalski, 8. symbol 
zwycięstwa i nagrody, 9. drewnia­
ny Instrument perkusyjny, 15. żół­
ty w klatce. 17. kraina hlst. w Hi­
szpanii, 13. mątwa, 19. witka 
(wspak), 20. stężony roztwór cu­
kru, 21. fundator znanej w całym 
świecie nagrody, 25. droga prowa­
dząca bezpośrednio przed dwo­
rek. 27. republika w ZSRR, 29. kry­
ty powóz, 30. nicpoń, 31. regene­
racja, odbudowa, 33. ma otwartą 
rękojeść i prostą głownię, 34. o- 
pryszek, nożownik, 35. wysłannik, 
poseł, 36. żyje z ryb.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE 

ZADAŃ
Z NR 21 WYLOSOWALI:

1. Mieczysław Książek — N. 
Huta, os. Handlowe ł/33; 3. Zofia 

Haraschim — Kraków, ul. Waryń­
skiego 4/3; 3. Marla Szłorc — N. 
Huta, os. Na Lotnisku 19/88; 4. 
Wanda Kraińska — N. Huta, os. 
Sportowe 27/37; 5. Dionizy Bursa 
— N. Huta, os. Dąbrowszczaków 
1/116.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Poziomo: 4. dawna kara pozba­
wienia czci, 5. roślina rosnąca na 
brzegach wód o kłączach zawie­
rających olejki eteryczne używa­
ne w przemyśle perfumeryjnym 1 
lecznictwie, 6. pozytywna ocena, 
pochwala, szacunek, 10. działka na 
cmentarzu, 14. glina ogniotrwała 
wypalana 1 kruszona. 15. przeźro­
czysta folia używana do wyrobu 
opakowań i na obwoluty książek.

Pionowo: 1. bohater trojański, 
którego wędrówkę opisał Wergi- 
liusz, 2. skrót podpisu. inicjały 
jako podpis, 3. stolica Ruandy, 6. 
na psa. 7. pismo rządu jednego 
państwa do drugiego. 8. skrzydlata 
bogini zwycięstwa. 9. znany wul­
kan sycylijski, 11. celownik w a- 
paracie fotograficznym. 12. tamu­
je upływ krwi, 13. starszy flisak.

Wśród czytelników, którzy do 
16 czerwca nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NRU 22 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. Tyszkiewicz; 8. Bluft; 
10. Plotka; 12. Taktyk; 14. Nota­
cja; 17 Piłka; 18. Błona; 19. Se­
kwoja: 21. Skrzat; 24. Patoka; 26. 
Rzeka: 27. Terpsyehora.

pionowo: 1. Tybet: 2. Szyba: 3. 
Swift; 4. Ściek; 6. Iluzja; 7. Ple­
cionka: 9. Cyrenajka: 11. Kanasta; 
13. Alabama: 15. Tuk: 16. Cło: 20. 
Walety; 22. Zalew; 23. Trepy; 24. 
Pacha; 25. Tatra.

ROZETA
Prawoskrętnie' 1. Garda; 2. Me­

tan; 3. Marna; 4. Tasak: 5. Karat; 
6. Magia; 7. Kosyl; 8. Tabor; 9. 
Krata. -

I.ewoskrętnie: 1. Giaur; 2. Mu­
rza; 3. Mitra; 4. Taran; 5. Kusza; 
6. Marek; 7. Kogut; 8. Tusza; 9. 
Kabel.
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